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boisko mistrzów sportu
Nowe pełnowymiaro-

we boisko wielofunkcyjne 
ze sztuczną nawierzchnią 
i oświetleniem już wkrótce 
będzie służyć do treningów 
uczniom Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego Szczyrk z sie-
dzibą w Buczkowicach. To 
dzięki środkom pozyskanym 
przez Powiat Bielski.

Dorota Nikiel z Zarządu 
Powiatu Bielskiego odpowie-
dzialna za oświatę wyjaśnia, 
że będzie to ostatnie więk-
sze przedsięwzięcie dotyczą-
ce infrastruktury sportowej 
w siedzibie placówki przy ul. 
Grunwaldzkiej w Buczkowi-
cach. – Kiedy budowaliśmy 
halę sportową w szkolnym 

kompleksie, w którym uczą 
się przyszli olimpijczycy 
w dyscyplinach zimowych, 
trzeba było zabrać część ist-
niejącego boiska. Nie było 
innego wyjścia. Nowy obiekt 
będzie pełnowymiarowy 
i oświetlony, czego dotych-

czas nie było – wyjaśnia Do-
rota Nikiel.

Inwestycja będzie realizo-
wania dzięki dofinansowaniu, 
które Starostwo Powiatowe 
w Bielsku-Białej pozyskało 
z Ministerstwa Sportu i Tury-
styki. Przedsięwzięcie zosta-

ło wycenione na ok. 1,4 mln 
zł, fundusze zewnętrzne to 
połowa kosztów. Na boisku 
o nawierzchni poliuretano-
wej i wymiarach 50 na 26 m 
będzie można grać w mini-
futbol, piłkę ręczną, koszy-
kówkę i siatkówkę.

W siedzibie Powiatowe-
go Zespołu Placówek – SMS 
Szczyrk im. Polskich Olimpij-
czyków w Buczkowicach przy 
ul. Grunwaldzkiej znajdują 
się: budynek szkolny, inter-
nat dla uczniów, hala sporto-
wa i obecnie niewielkie boisko 
bez oświetlenia. Halę sportową 
oddano do użytku w połowie 
2019 roku. Uczniowie szkoły 
podstawowej i liceum trenują 
tutaj dyscypliny: skoki narciar-
skie, snowboard, narciarstwo 
alpejskie, biegi narciarskie 
i kombinację norweską. (MF)

krok w rozwoju gospoDarki rybackiej
Szereg istotnych kwestii 

mających bezpośredni zwią-
zek z gospodarką rybacką 
omówiono w szerokim gre-
mium w piątek 16 lutego 
w Bielsku-Białej. Z wędka-
rzami spotkał się tego dnia 
m.in. nowy wiceminister in-
frastruktury, pochodzący 
z naszego regionu Przemy-
sław Koperski, deklarując 
wprowadzenie niebawem sa-
tysfakcjonujących rozwiązań.

– Stan wód w Polsce jest 
niestety zły i bez naszego 
wspólnego działania niewiele 
w tej sprawie w krótkim cza-
sie będziemy w stanie zrobić. 
Mamy konkretne pomysły, 
również obejmujące kwestie 
obwodów rybackich, ale do 
tego potrzebna jest współpraca 
– podkreślił wiceminister Prze-
mysław Koperski. Zapowie-

dział rozsądną formułę dialogu 
społecznego z uwzględnianiem 
głosów i potrzeb różnych śro-
dowisk, ale także zmiany or-
ganizacyjne, kadrowe, prawne, 
jak i w zakresie finansowania.

Przemysław Koperski, któ-
ry 4 stycznia 2024 roku został 
powołany na stanowisko pod-
sekretarza stanu w Ministerstwie 
Infrastruktury, podziękował 
w trakcie spotkania Polskiemu 
Związkowi Wędkarskiemu za 
nieoceniony wkład w ratowa-
nie Odry podczas niedawnej 
katastrofy ekologicznej. Zade-
klarował uruchomienie przez 
Państwowe Gospodarstwo Wod-
ne Wody Polskie konkursów na 
oddawanie obwodów rybackich 
w użytkowanie. Aktualnie w ad-
ministracji przedsiębiorstwa jest 
ich 130, do tego dochodzą dwa 
łowiska specjalne. – To dopiero 
pierwszy, ale mam przekonanie, 

że jeden z najważniejszych kro-
ków, abyśmy wypracowali takie 
kierunki działań, które przysłużą 
się do prowadzenia racjonalnej 
gospodarki rybackiej w naszym 
kraju – mówił Koperski.

Obecni na spotkaniu przed-
stawiciele organizacji, m.in. 
Polskiego Związku Wędkar-
skiego, zwracali uwagę na te 
problemy, z którymi boryka-
ją się najbardziej. Wspomi-
nali o znacznym zniszczeniu 
ichtiofauny przy naprawie 
umocnień brzegowych czy 
niekorzystnym z punktu wi-
dzenia środowiska rybackie-
go utrzymywaniu wysokich 
stanów wód w rzekach, pro-
wadzącym do marnotrawienia 
narybku. W odpowiedzi pod-
kreślono, że bezpieczeństwo 
powodziowe ma w realizowa-
nych działaniach priorytet, ale 
dodano, że operatorzy zbiorni-

ków wodnych będą komuniko-
wali z wędkarzami planowane 
upusty wody.

Podniesiono poza tym za-
gadnienie społecznych stra-

ży rybackich, które nie mają 
w praktyce żadnych kom-
petencji, a wszystkie koszty 
utrzymania obciążają PZW. 
Wędkarze nadmieniali o ne-

gatywnych skutkach wzrostu 
populacji chronionych ptaków 
czy bobrów, wskazując na ko-
nieczność redukcji ich popu-
lacji. (RED)

muzycy z meDalami

Muzycy z powiatu biel-
skiego odznaczeni przez mi-
nistra kultury i dziedzictwa 
narodowego. Tak rozpoczę-
ło się na dziedzińcu Zamku 
Sułkowskich w Bielsku-Bia-
łej Noworoczne Spotkanie 
z Twórcami i Animatorami 
Kultury Powiatu Bielskie-
go 2024.

Brązowym Medalem 
„Zasłużony Kulturze Glo-
ria Artis” odznaczono Be-
atę Borowską, która 31 lat 
temu założyła i przez cały 
ten czas prowadzi Biel-
ski Chór Kameralny przy 
Bielskim Centrum Kultu-
ry. Kolejnych 3 muzyków 
i działaczy społecznych 
odebrało odznakę honoro-
wą „Zasłużony dla kultu-
ry polskiej”. Są to Witold 
Osiecki i Marian Rosiek, 
wieloletni członkowie chó-
ru „Cantica”. Pierwszy to 
prezes, a drugi – kierownik 
artystyczny chóru z Bystrej. 
Kolejnym uhonorowanym 
jest Eugeniusz Kubat, mu-
zyk wspierający na kon-
trabasie, gitarze basowej 
i trąbce wiele kapel góral-
skich i zespołów folkowych, 

współpracujący z grupami 
regionalnymi, członek zna-
nego zespołu „Akurat”.

Starosta Andrzej Płon-
ka i Jan Borowski, prze-
wodniczący Rady Powiatu, 
gratulowali 35-lecia Zespo-
łowi Regionalnemu „Ja-
sieniczanka”. Następnie 
w głównej roli wystąpili 
animatorzy kultury z gmin 
powiatu bielskiego: pisarze, 
malarze, rzeźbiarze, człon-
kowie zespołów teatralnych, 
tanecznych, chórów, orkiestr 
i zespołów regionalnych. 
W sumie 25 osób odebrało 
nagrodę starosty.

–  To  ludz ie ,  k tórzy 
sami tworzą, ale również 
uczą innych. Bez ich pracy 
u podstaw nie mielibyśmy 
nowych pokoleń artystów. 
Co więcej, te osoby or-
ganizują życie kulturalne 
w swoich społecznościach 
– mówił Jan Borowski, 
przewodniczący Rady Po-
wiatu. Sam jest artystą i wy-
kładowcą akademickim, na 
Zamku Sułkowskich wystą-
pił także w roli dyrygenta 
chóru Uniwersytetu Biel-
sko-Bialskiego. (MF)

Wiceminister infrastruktury Przemysław Koperski zadeklarował systematyczne wprowadzanie rozwiązań, które 
przyczynią się do prowadzenia racjonalnej gospodarki rybackiej.
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karol foltyn  
nagroDzony
KaRol Foltyn, współzałożyciel Koła Pszczelarzy 
gminy Bestwina, zasłużony dla gminy i pszczelar-
stwa w regionie, otrzymał najwyższe polskie odzna-
czenie pszczelarskie – statuetkę ks. Jana Dzierżona.
Statuetka jest honorowym wyróżnieniem nadawa-
nym przez Polski Związek Pszczelarski za szczegól-
nie wybitne zasługi w pracy i działalności. Zarząd 
Związku wręczył ją Karolowi Foltynowi w sobotę 
10 lutego w andrychowie, podczas konferencji 
dotyczącej zmian klimatycznych wpływających na 
życie pszczół. obecna była delegacja pszczelarzy z 
gminy Bestwina, na czele z prezesem Krzysztofem 
Gruszką. Karol Foltyn to osoba, bez której trudno 
byłoby sobie wyobrazić dzieje lokalnego pszcze-
larstwa, wychowawca licznych uczniów i ekspert 
w dziedzinie hodowli naszych najbardziej poży-
tecznych owadów. (Sl)Fo
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kaDry węDkarze i mieszkańcy
Nie tylko wędkują, ale przede wszystkim dba-

ją o dobrostan i estetykę akwenów cieszących oczy 
mieszkańców. Stowarzyszenie Wędkarskie „Kaniow-
ski Karp Królewski” im. A. Gascha w niedzielę 4 lu-
tego zgromadziło się w kaniowskim Domu Strażaka 
na swoim dorocznym zebraniu sprawozdawczym.

W zebraniu walnym uczestniczył razem z węd-
karzami wójt Artur Beniowski, przybyli ponad-
to sołtys Kaniowa Marek Pękala, dyrektor GOK 
Grzegorz Boboń, radny Rady Powiatu Bielskiego 
Łukasz Pasierbek.

Stowarzyszenie liczy obecnie 410 członków, 
wliczając w to zarówno tych czynnych, jak i mło-
dzieżowych. Najbardziej znanym wydarzeniem 
współorganizowanym przez Stowarzyszenie jest 
Święto Karpia Polskiego. Ponadto przeprowa-
dzono 8 zawodów wędkarskich, otwarte zawody 
karpiowe, brano udział w Dożynkach Gminnych, 
uroczystościach, zbiórkach charytatywnych – wy-
liczał prezes Roman Sas. W różnych poczynaniach 
wspomaga wędkarzy Urząd Gminy Bestwina. (Sl)
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z prac poselskich

z prac poselskich

ze szkoDą Dla samorząDów
– Likwidacja Programu 

Inwestycji Strategicznych, 
którą zapowiada obecnie 
rządząca koalicja, to decy-
zja kompletnie niezrozumiała 
i mająca wyłącznie politycz-
ne podłoże. Nie da się w ża-
den inny racjonalny sposób 
wytłumaczyć, że zabierana 
jest możliwość pozyskiwania 
środków, które dobrze słu-
żyły samorządom i bardzo 
szybko znalazły przełożenie 
na funkcjonowanie lokalnych 
społeczności – uważa Prze-
mysław Drabek, poseł Prawa 
i Sprawiedliwości.

Program Inwestycji Stra-
tegicznych wprowadzony zo-
stał w ramach tzw. Polskiego 
Ładu za rządów Zjednoczo-
nej Prawicy w 2021 roku jako 
bezzwrotne dofinansowania in-
westycji publicznych realizo-
wanych przez gminy, powiaty, 
miasta i województwa w całej 
Polsce. Łącznie poprzez dzie-
więć jego edycji – trzy ogólne 
dla wszystkich samorządów, 
po dwie dla gmin popegeerow-
skich i na rozwój stref przemy-
słowych i po jednej dla gmin 
uzdrowiskowych oraz moder-

nizację oświetlenia ulicznego 
– udzielono wsparcia na kwo-
tę przekraczającą 63 mld zł. 
Wiele samorządów program 
chwaliło. Po dotacje sięgnąć 
można było łatwiej niż choć-
by w przypadku funduszy unij-
nych, dodatkowo finansowanie 
zapewniano nawet na poziomie 
95 procent kosztów przedsię-
wzięcia, co z kolei nie wyma-
gało dużego wkładu własnego 
ze strony samorządów.

Wielomiliardowe środki 
posłużyły na realizację sze-
regu rozmaitych projektów, 
także tych o faktycznie klu-
czowym znaczeniu w danym 
regionie. – Setki zmodernizo-
wanych dróg i chodników, po-
prawiających bezpieczeństwo 
kierowców i pieszych, nowe 
placówki oświatowe, w tym 
przedszkola dla najmłodszych 
mieszkańców gmin, hale spor-
towe, boiska wielofunkcyjne 
i tereny rekreacyjne, służące 
codziennej aktywności z myślą 
o zdrowiu, kolejne kilometry 
sieci kanalizacyjnej, zapewnia-
jące większy komfort życia – 
wszystko to było możliwe, bo 
mieliśmy konkretny pomysł 
i zaproponowaliśmy kom-

pleksowy, dobrze dopasowa-
ny program. Nie szczędziliśmy 
pieniędzy, aby zrównoważo-
ny rozwój różnych obszarów 
naszego kraju stał się faktem 
poprzez konkretne działania 
– przypomina poseł Przemy-
sław Drabek.

Również na terenie Ziemi 
Bielskiej Program Inwestycji 
Strategicznych przyniósł reali-
zację ważnych zadań. W Pisa-
rzowicach i Wilkowicach 
powstały zupełnie nowe przed-
szkola, bardzo wyczekiwane 
przez lokalną społeczność, 
z kolei placówka w Szczyrku 
doczekała się gruntownej roz-
budowy. W Janowicach wy-
budowano salę sportową wraz 
z zapleczem, rozbudowy do-
czekały się natomiast szkoły 
podstawowe m.in. w Wiesz-
czętach czy Iłownicy, a w 
Bielsku-Białej nowe oblicze 
zyskało kąpielisko „Pano-
rama”. W Kozach i Porąbce 
znaczące środki wydatkowa-
no na poszerzenie sieci kana-
lizacyjnej o kolejne obszary 
gmin, a Powiat Bielski pod-
jąć mógł dalszą modernizację 
infrastruktury Szpitala Pedia-
trycznego, służącego dzieciom 

i młodzieży z całego regionu. 
Aktualnie trwa m.in. budo-
wa mostu w Porąbce, zaple-
cza technicznego dla Zakładu 
Komunalnego w Jasienicy 
czy przebudowa rynku w cen-
trum Wilamowic.

– Coraz wyraźniej prze-
konujemy się – i mówię to 
z przykrością – że obecna ko-
alicja 13 grudnia to niestety 
koalicja likwidatorów. Zaczęło 
się od Telewizji Polskiej, póź-
niej przyszła pora na Instytut 
Pamięci Narodowej. Teraz 
dowiadujemy się, że ucznio-
wie nie dostaną już laptopów, 
a samorządy pieniędzy na in-
westycje – mówi poseł Prawa 
i Sprawiedliwości. Dodaje też, 
że najbardziej ucierpią na ta-
kich działaniach mieszkańcy 
w lokalnych społecznościach. 
– To im służą te wszystkie in-
westycje, jakie już zrealizo-
wane zostały bądź finiszują 
w najbliższych miesiącach. 
W przeważającej większości to 
przedsięwzięcia na lata, takie, 
o które samorządy same wnio-
skowały jako perspektywiczne, 
a zarazem strategiczne. Nie ma 
żadnego uzasadnienia dla re-
zygnacji z tego, co powszech-

nie uznawane było do tej pory 
za potrzebne i przyczyniające 
się do rozwoju. Najwyraźniej 
tablice w biało-czerwonej ko-
lorystyce, będące potwierdze-
niem tak wielu zrealizowanych 

projektów, bardzo obecnie rzą-
dzących drażnią. Jest to więc 
nic innego, jak decyzja o pod-
łożu stricte politycznym ze 
szkodą dla samorządów – pod-
kreśla Przemysław Drabek. (R)

utrzymana waloryzacja
Podniesienie rent so-

cjalnych wymaga szybkie-
go wprowadzenia w życie 
– przekonuje poseł Prawa 
i Sprawiedliwości Stanisław 
Szwed. Na razie obywatelski 
projekt kolejnego korzyst-
nego wsparcia dla Polaków 
spoczął w komisji bez żad-
nego określenia, co dalej się 
z nim stanie.

Do Sejmu wrócił oby-
watelski projekt nowelizacji 
ustawy, który zakłada podnie-
sienie kwoty renty socjalnej 
do wysokości minimalnego 
wynagrodzenia. Jednocześnie 
propozycja przewiduje, że 
zwiększy się limit otrzymy-
wanego świadczenia dla osób, 
które będą miały uprawnienia 
zarówno do renty socjalnej, jak 
i renty rodzinnej. – To konty-
nuacja prac jeszcze z poprzed-
niej kadencji, gdy zabrakło już 
czasu na dokończenie wprowa-
dzenia korzystnych rozwiązań 
dla potrzebujących. Ale nic nie 
zapowiada, żeby teraz szybko 
udało się zakończyć te prace – 
mówi Stanisław Szwed, czło-
nek sejmowej Komisji Polityki 
Społecznej i Rodziny.

Zgodnie z propozycją 
renta socjalna wyniesie 100 
proc. minimalnego wynagro-
dzenia za pracę obowiązują-
cego w danym roku. – Nam 
zależy, aby renta socjalna 
była zrównana z minimalną 
płacą. Na taką propozycję 

czekają zarówno opiekuno-
wie, jak i osoby z niepełno-
sprawnościami – mówi poseł 
Prawa i Sprawiedliwości 
i przypomina, że pod oby-
watelskim projektem takich 
rozwiązań podpisało się 200 
tys. osób.

Reprezentantką inicjatywy 
obywatelskiej, wprowadzają-
cej projekt do Sejmu, jest po-
słanka Koalicji Obywatelskiej 
i matka niepełnosprawnego 
syna Iwona Hartwich, która 
zaapelowała o szybkie pra-
ce nad projektem. – Nie mam 
wrażenia, że jej partyjni kole-
dzy wzięli sobie ten apel do 
serca, choć podniesienie renty 
socjalnej było wśród głównych 
obietnic wyborczych Platformy 
Obywatelskiej do zrealizowa-
nia w szybkim czasie – mówi 
Stanisław Szwed. Projekt do-
czekał się pierwszego czytania 
i trafił do sejmowej Komisji 
Polityki Społecznej i Rodziny.

Teoretycznie teraz powinny 
się rozpocząć prace nad jego 
szczegółami, w rzeczywistości 
stan projektu można określić 
jako „przyjęty” – nie wpro-
wadzono go do żadnego planu 
prac komisji, nic się z nim jak 
dotychczas nie stało. – Dlatego 
jako Klub Parlamentarny Pra-
wa i Sprawiedliwości złożyli-
śmy formalne wezwanie, aby 
jak najszybciej rozpocząć jego 
procedowanie – wyjaśnia Stani-
sław Szwed, w poprzedniej ka-
dencji poseł PiS i jednocześnie 
wiceminister w Ministerstwie 
Rodziny i Polityki Społecznej. 
– Przypomnę, że to nasz rząd 

przyjął wieloletnią strategię 
wsparcia osób z niepełnospraw-
nościami, w której określiliśmy 
niezbędne działania i zwróci-
liśmy uwagę, że należy konse-
kwentnie wdrażać konwencję 
o prawach osób niepełnospraw-
nych. Tylko w ten sposób mo-
żemy jako społeczeństwo 
zapewnić zarówno osobom 
z niepełnosprawnościami, jak 
i ich opiekunom warunki życia 
godnego i niezależnego – doda-
je poseł PiS.

Obecnie wysokość renty 
socjalnej pokrywa się z kwotą 
najniższej renty z tytułu cał-
kowitej niezdolności do pra-
cy, a więc 1588,44 zł brutto 
(1217,98 zł na rękę). Po pro-
ponowanych zmianach, a za-
razem za sprawą dwukrotnego 
w ciągu roku zwiększania naj-
niższego wynagrodzenia do 4 
300 zł w drugiej połowie roku, 
tyle właśnie wyniosłaby renta 
socjalna. To kwoty, które już 
umożliwiają godne życie tej 
grupie osób, szacowanej na 
blisko 300 tys.

–  Cieszy  u t rzymanie 
w mocy naszych propozycji, 
przygotowanych jeszcze jesie-
nią ubiegłego roku przez Mi-
nisterstwo Rodziny i Polityki 
Społecznej. W niezmienionym 
jak na razie kształcie obowią-

zują nasze ustalenia w sprawie 
m.in. wskaźnika waloryzacji 
rent i emerytur o 12,2 proc. 
od 1 marca, a także utrzyma-
nie 13. i 14. emerytury, na co 
zarezerwowaliśmy w budże-
cie 40 mld zł – mówi Stani-
sław Szwed.

Ze zrealizowanych planów 
poprzedniego rządu w dziedzi-
nie polityki społecznej należy 
wskazać również wejście w ży-
cie zmian dotyczących emery-
tur pomostowych. W 2012 r. 
ówczesny rząd PO/PSL zli-
kwidował dla osób zatrudnio-
nych po 1999 r. w zawodach 
wykonywanych w szczególnie 
trudnych warunkach możliwość 
przechodzenia na wcześniejszą 
emeryturę. Obecnie znów za-
trudnieni w tej grupie zawo-
dów będą mogli przechodzić na 
wcześniejszą emeryturę, podob-
nie, jak ma to miejsce w przy-
padku ich starszych kolegów.

Również zaplanowane 
przez rząd Prawa i Sprawie-
dliwości korzystne zmiany 
w świadczeniu wspierającym 
dla osób z niepełnosprawno-
ścią zostały wprowadzone od 
1 stycznia. – To zmiany, na 
które zarezerwowaliśmy fun-
dusze potrzebne do wypłaty 
świadczeń – wyjaśnia Stani-
sław Szwed. (Łu)
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NSZZ „Solidarność” Regionu Podbeskidzie

skontaktuj się z nami
osoby zainteresowane przynależnością do związku zawodowego „Solidarność” lub mające problemy w swoich zakładach pracy 
proszone są o kontakt z Zarządem Regionu Podbeskidzie nSZZ „Solidarność” lub terenowymi oddziałami naszego związku. 

ZaRZĄD REGIonu PoDBESKIDZIE  
nSZZ „SolIDaRnoŚĆ”

43-300 Bielsko-Biała, ul. adama asnyka 19

Sekretariat 
tel. 33 812 67 90; e-mail: bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Rozwoju Związku 
tel. 530 760 060; 

tel. 33 812 67 90 
e-mail: drz.bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Szkoleń 
tel. 33 812 67 52; e-mail: skarb.bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Prawny 
tel. 33 812 67 53; e-mail: prawnicy.bbial@solidarnosc.org.pl

SIEDZIBy oDDZIaŁÓW

Cieszyn, ul. Głęboka 58 
Koordynator – Michał Marek tel. 609 436 566,  
e-mail: michal.bbial@solidarnosc.org.pl

oświęcim, ul. Śniadeckiego 21
Koordynator – Joanna Czerwik tel. 506 194 984,  
e-mail: j.czerwik.bbial@solidarnosc.org.pl

Skoczów, ul. Bielska 18 
Koordynator – Mariusz niedbalski tel. 786 320 390,  
e-mail: zwiazkisummit@gmail.com

Żywiec - Sucha Beskidzka
Żywiec, al. Piłsudskiego 56
Koordynator – Łukasz lewandowski tel. 506 194 978,  
e-mail: sekr.bbial@solidarnosc.org.pl

zarząD regionu z piotrem DuDą

W dniach 19 i 20 lutego w Jeleśni odbyło 
się dwudniowe wyjazdowe posiedzenie Za-
rządu Regionu Podbeskidzie NSZZ „Solidar-
ność”. Gośćmi specjalnymi tego spotkania 
byli związkowcy z Regionu Częstochowskiego 
NSZZ „Solidarność” z szefem regionu Jac-
kiem Strączyńskim oraz przewodniczący 
Związku Piotr Duda.

W programie roboczej części obrad zna-
lazło się m.in. omówienie i przyjęcie budże-
tu regionu na 2024 rok, a także dyskusja na 
temat sytuacji w poszczególnych zakładach 
pracy i problemów zakładowych organiza-
cji „Solidarności”. W popołudniowej części 
posiedzenia wzięli już udział specjalni go-
ście podbeskidzkich związkowców. – Zapro-
siliśmy Piotra Dudę, by niejako z pierwszej 
ręki poznać ocenę aktualnej sytuacji w kra-
ju i plany działań Związku na najbliższą 
przyszłość. W tej części obrad byli z nami 
związkowcy z zaprzyjaźnionego regionu czę-
stochowskiego, z którymi nie od dziś ściśle 
współdziałamy – powiedział szef podbeskidz-
kiej „Solidarności” Marek Bogusz. Piotr Duda 
po kilkugodzinnej dyskusji z podbeskidzkimi 
i częstochowskimi związkowcami powiedział: 
– Bardzo cenię takie spotkania, bo wówczas 
najlepiej mogę poznać problemy nie tylko re-
gionów czy branż, ale także poszczególnych 
organizacji związkowych. To bardzo cenne 
i pouczające dyskusje – stwierdził przewod-
niczący Komisji Krajowej.

Spotkanie szefa „Solidarności” ze związkow-
cami Regionu Podbeskidzie było też okazją do 
uhonorowania zasłużonych działaczy. Edward 
Kubas, wieloletni przewodniczący „Solidar-

ności” w bielskiej „Apenie”, odebrał odzna-
kę Zasłużony dla NSZZ „Solidarność” – tytuł 
ten przyznał mu krajowy zjazd „Solidarności”. 
Z kolei przewodnicząca oświatowej „Solidar-
ności” Justyna Kurasiewicz z rąk Piotra Dudy 
i Marka Bogusza odebrała dyplom „Związkow-
ca Roku 2023” i towarzyszącą temu tytułowi 
specjalną statuetkę Beskidzkiego Górala.

Justyna Kurasiewicz otrzymała tytuł „Związkowca Roku 
2023” za intensyfikację działań oświatowej „Solidar-
ności”, za zwiększenie uzwiązkowienia, za aktywną 
reprezentację interesów środowiska oświatowego, za 
skuteczną obronę praw pracowniczych.

surowa ocena obecnej sytuacji w kraju

Źle się dzieje…
Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność” 

wyraża zdecydowany sprzeciw i oburzenie 
wobec dokonywanych w ostatnich tygodniach 
pozaprawnych działań przedstawicieli Rządu 
premiera Donalda Tuska.

Jednym z takich działań było siłowe prze-
jęcie mediów publicznych. NSZZ „Solidar-
ność” uznaje prawo demokratycznie wybranej 
większości do wprowadzania zmian, w tym 
zmian personalnych, jednak muszą się one 
odbywać w zgodzie z obowiązującym pra-
wem, przede wszystkim na drodze zmian le-
gislacyjnych.

Działania Rządu wobec mediów publicznych 
są w naszej ocenie przejawem jawnego łamania 
polskiego porządku prawnego, mogącym prowa-
dzić do anarchii i psucia państwa oraz stanowią 
groźny precedens wobec innych planów koalicji 
rządzącej. Pozaprawne działania Rządu, a tak-
że sposób ich realizowania – w szczególności 
wyłączenie sygnału telewizyjnego – przywodzą 
na myśl obrazy z jakże tragicznych dla Polski 
wydarzeń grudnia 1981 roku. NSZZ „Solidar-

ność”, który wywalczył Polsce niepodległość 
i demokrację, ma silny mandat to tego, by stać 
na straży polskiej praworządności. Dlatego zde-
cydowanie opowiadamy się po stronie litery pra-
wa i apelujemy do premiera Donalda Tuska, by 
zaprzestał niezgodnych z nią działań.

Z niepokojem przyjmujemy również zapo-
wiedzi likwidacji kolejnych instytucji, w tym 
Instytutu Pamięci Narodowej. Podkreślamy 
z całą mocą, że nigdy nie będzie naszej zgo-
dy na likwidację Instytutu, który przyczynia się 
w tak dużym stopniu do odkrywania i utrwala-
nia prawdy o historii Polski, również historii 
„Solidarności”.

W związku z powyższym żądamy, aby ko-
nieczne działania legislacyjne, niezbędne do 
wprowadzania zmian, do których koalicja rządo-
wa otrzymała od społeczeństwa demokratyczny 
mandat, odbywały się w zgodzie z Konstytucją, 
a także we współpracy z Prezydentem RP, który 
również taki mandat demokratyczny otrzymał.

(Stanowisko Komisji Krajowej NSZZ 
„Solidarność” nr 1/24 z dnia 30 stycznia 

2024 r. ws. łamania praworządności)

oDprawy i poDwyżka  
w fca powertrain

Jak już informowaliśmy zakład FCA 
Powertrain w Bielsku-Białej od początku 
stycznia 2024 roku znajduje się w stanie li-
kwidacji. Zwolnienia grupowe mają objąć 
całą 468-osobową załogę i trwać od lutego 
do grudnia 2024 roku. Pod koniec stycznia 
podpisane zostało porozumienie regulujące 
szczegółowe zasady zwolnień.

Zgodnie z porozumieniem odprawy dla 
pracowników, którzy zmuszeni są rozstać się 
z bielskim FCA Powertrain w związku z li-
kwidacją tej spółki, będą takie same, jakie 
obowiązywały w ramach ubiegłorocznych 
programów dobrowolnych odejść. Odejścia 
pracowników rozpoczną się 1 marca 2024 r. 
i potrwają do końca roku. Wcześniej wejdzie 
w życie porozumienie płacowe, zgodnie z któ-
rym wynagrodzenia wszystkich pracowników 
FCA Powertrain wzrosną o 750 zł miesięcz-
nie, od 1 stycznia 2024 r.

Tak jak w roku ubiegłym pierwszy pro-
gram odejść skierowany jest do pracowników, 
którzy gotowi są za porozumieniem stron za-
mienić miejsce pracy z Bielska-Białej na 
Tychy (FCA Poland lub silnikowy Stellan-
tis Tychy), Skoczów (odlewnia Teksid Iron), 
ewentualnie Gliwice (fabryka lekkich sa-
mochodów dostawczych, dawny Opel). Dla 
osób zdecydowanych na kontynuowanie pra-
cy w tych zakładach Stellantis przygotowano 
pakiet odpraw wspierający zmianę miejsca 
zatrudnienia w wysokości od 12 do 14 mie-
sięcznych wynagrodzeń, 
uzależniony od stażu pra-
cy (w FCA/FAP/FSM).

Co ważne, przechodzą-
cy do pracy w FCA Poland 
mają zagwarantowane sta-
łe umowy (na czas nie-
określony) oraz utrzymanie 
obecnych stawek i ciągłość 
zatrudnienia (stażu pracy – 
co m.in. oznacza, że będą 
nabywali prawo do nagród 
jubileuszowych, tak jakby 
nadal pracowali w FCA Po-

wertrain). Jak również zorganizowany dojazd 
do pracy (autobusy) na zasadach obowiązują-
cych w FCA Poland.

W przypadku osób przechodzących do 
Stellantis Tychy, Stellantis Gliwice i Teksid 
Skoczów mają one zapewniane umowy sta-
łe i obowiązujące w tych zakładach stawki 
wynagrodzenia, jednak nie niższe niż w FCA 
Powertrain, oraz systemy płacowe (premie, 
dodatki itd.). Jednak już nie zorganizowane 
dojazdy do pracy.

Jednocześnie we wszystkich przypadkach 
pracownik zobowiązuje się do przepracowa-
nia w nowym zakładzie co najmniej dwóch 
lat. Inaczej straci połowę (gdy przepracuje 
ponad rok) lub całą (jeśli krócej) dodatko-
wej odprawy.

Drugi program odejść adresowany jest do 
osób, które zamierzają definitywnie rozstać 
się ze Stellantis. Odprawy w tym przypad-
ku wynoszą od 8 do 24 miesięcznych wyna-
grodzeń, także są uzależnione od stażu pracy 
(w FCA/FAP/FSM) lub roku nabycia praw 
emerytalnych (czyli praktycznie wieku).

Dodatkowo odchodzący pracownicy mają 
zagwarantowaną wypłatę nagrody jubileuszo-
wej, jeżeli nabyliby do niej prawo w ciągu 
12 miesięcy od rozwiązania umowy o pracę 
z FCA Powertrain za porozumieniem stron. 
Zostanie im także wypłacona premia urlopo-
wa w wysokości określonej w zakładowym 
układzie zbiorowym FCA Powertrain.

za: www.solidarnoscfiat.pl
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laureatki konkursu o „soliDarności”
Miesiąc temu informo-

waliśmy o finale XIII Pod-
beskidzkiego Konkursu 
Historycznego „Solidarni”, 
który odbył się 23 stycznia 
w Bielsku-Białej. Dziś może-
my przedstawić zwycięzców 
tego konkursu.

Konkurs, przypomnijmy, or-
ganizowany jest wspólnie przez 
podbeskidzką „Solidarność” 
i katowicki Oddział Instytutu 
Pamięci Narodowej. W fina-
le wzięło udział 49 uczniów 
z siedemnastu szkół ponad-
podstawowych z Bielska-Białej, 
Cieszyna, Czechowic-Dziedzic 
i Żywca. Wcześniej wszyscy 
oni zwycięsko przeszli przez 
szkolne eliminacje.

Z finałowym testem najle-
piej poradziła sobie Katarzy-
na Śleziak, uczennica trzeciej 
klasy Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Mikołaja Koper-
nika w Żywcu. Warto dodać, 
że w ubiegłym roku zajęła 
ona w tym samym konkursie 
drugie miejsce. Z kolei ubie-
głoroczna zwyciężczyni, Ka-
rolina Koziołek z bielskiego 
IV LO im. Komisji Edukacji 
Narodowej, w tym roku zaję-
ła drugą lokatę. Jak sama tłu-

maczy, tym razem skupiła się 
bardziej na przygotowaniach 
do matury, która czeka ją za 
kilka miesięcy. W maturalnej 
klasie jest także zdobywczyni 
trzeciego miejsca Natalia So-
pala z Technikum Weteryna-
rii w bielskim Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Ogrodni-
czego. Czwarte miejsce zajęła 

Natalia Stokłosa, uczennica – 
podobnie jak laureatka – trze-
ciej klasy LO im. Mikołaja 
Kopernika w Żywcu.

Wszystkie laureatki otrzy-
mały nagrody, ufundowane 
przez „Solidarność” i IPN, 
a przekazane przez organiza-
torów konkursu. Wyjątkowo 
w liceum w Żywcu wręczył je 

specjalny gość – przewodni-
czący Komisji Krajowej NSZZ 
„Solidarność” Piotr Duda. 
Dodajmy, że dwudziestu naj-
lepszych finalistów pojedzie 
wraz ze swymi nauczyciela-
mi na trzydniową wycieczkę 
edukacyjną do Gdańska. Jej 
fundatorem jest podbeskidzka 
„Solidarność”.

trzecie miejsce w konkursie zdobyła natalia Sopala z bielskiego Zespołu 
Szkół Centrum Kształcenia ogrodniczego – na zdjęciu ze swoją nauczycielką 
historii Katarzyną Sajdak.

Zwyciężczyni solidarnościowego konkursu Katarzyna Śleziak (na zdjęciu pierwsza z prawej) z natalią Stokłosą, 
zdobywczynią IV miejsca, oraz swym nauczycielem historii andrzejem Ryczkiewiczem i szefem „Solidarności” 
Piotrem Dudą.

Zdobywczyni drugiej nagrody Karolina Koziołek, maturzystka z bielskiego 
IV lo, i jej nauczyciel historii Krzysztof Rączka.

kwiaty poD strajkową tablicą
6 lutego 1981 roku w Bielsku-Białej zostało 

podpisane porozumienie, kończące 10-dnio-
wy strajk generalny „Solidarności” Regionu 
Podbeskidzie. Z okazji tej rocznicy w samo 
południe we wtorek 6 lutego 2024 r. pod tabli-
cą, upamiętniającą tamten zwycięski protest, 
złożone zostały wiązanki kwiatów.

W skromnej uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele podbeskidzkiej „Solidarno-
ści” z przewodniczącym Zarządu Regionu 
Markiem Boguszem i członkiem Prezydium 
ZR Piotrem Gołąbem, dyrektor biura posła 
Stanisława Szweda Karolina Lewkowicz, 
radna wojewódzka Ewa Żak, dyrektor Biu-
ra Rady Miejskiej Bielska-Białej Janusz 
Kaps, radny i działacz opozycji antykomu-
nistycznej Janusz Okrzesik, reprezentują-
ca Stowarzyszenie „Podbeskidzie Wspólna 
Pamięć” Władysława Bobowska oraz Artur 
Kasprzykowski z Instytutu Pamięci Naro-

dowej. Byli też uczestnicy tamtego protestu 
(na zdjęciu obok od lewej): rzecznik strajku 
Mirosław Styczeń, jeden z sygnatariuszy po-
rozumienia Henryk Juszczyk oraz członek 
„Solidarności” z ZPW „Bewelana” (w tym 
zakładzie mieściła się strajkowa centrala) 
Adam Michalski.
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Dni zDrowia regionu
Blisko 2 tysiące miesz-

kańców odwiedziło w czasie 
weekendu 17 i 18 lutego Dni 
Zdrowia w hali pod bielskim 
Dębowcem. Można było się 
zbadać, skonsultować ze spe-
cjalistami i wysłuchać prelek-
cji o depresji, raku piersi czy 
zdrowiu psychicznym dzieci.

Wydarzenie po raz pierw-
szy zorganizowały dwa samo-
rządy: Powiat Bielski i Miasto 
Bielsko-Biała. – Połączyliśmy 
siły z Miastem Bielsko-Biała 
i prezydentem Jarosławem 
Klimaszewskim, co pozwo-
liło nam zorganizować duże 
wydarzenie. Po tak wielkim 
zainteresowaniu mieszkań-
ców regionu widać, że po-
dobne spotkania ze zdrowiem 
są bardzo potrzebne. Dlatego 
wprowadzimy Dni Zdrowia 

jako imprezę cykliczną – za-
powiedział starosta bielski An-
drzej Płonka.

Jak wyjaśnia Helena Byr-
dy-Przybyła, przewodnicząca 
Komisji Zdrowia i Polity-
ki Społecznej Rady Powiatu 
Bielskiego, Dni Zdrowia były 
dobrą okazją, aby promować 
również własną, regionalną 
służbę zdrowia, pokazać jej 
możliwości, z których często 
mieszkańcy regionu nawet nie 
zdają sobie sprawy. I tak za-
prezentował się podlegający 
Powiatowi Szpital Pediatrycz-
ny, a rodzice mogli poradzić 
się specjalistów pediatrów, lo-
gopedy, psychologa dziecię-
cego, można też było zbadać 
się pod kątem medycznych 
parametrów. Bielskie Cen-
trum Psychiatrii – Olszów-
ka przygotowało konsultacje 

z lekarzem, a także stoisko 
warsztatów terapii zajęciowej 
„Dworek”, na którym zapre-
zentowano prace pacjentów. 
Oczywiście nie mogło za-
braknąć również Bielskie-
go Pogotowia Ratunkowego 
z pokazem udzielania pierw-
szej pomocy na fantomach 
i świeżo zakupionymi karetka-
mi kontenerowymi – jednymi 
z najnowocześniejszych am-
bulansów w Polsce.

Swoje stoiska przygo-
towało łącznie ponad 30 
podmiotów, m.in. szpita-
le, pogotowie ratunkowe, 
wyższe uczelnie, fundacje, 
a także korporacje zawodowe 
lekarzy, aptekarzy, pielęgnia-
rek i położnych. W boksie 
Śląskiego Uniwersytetu Me-
dycznego można było założyć 
okulary i przyjrzeć się ludz-

kiemu sercu albo asystować 
dentyście. – To symulatory 
wirtualnej lub rozszerzonej 
rzeczywistości: anatomiczny 
i gabinetu stomatologiczne-
go, na których od dwóch lat 
kształcą się nasi studenci. Ale 
nie tylko student medycyny, 
a każdy przeciętny człowiek 
jest ciekawy, jak wygląda 
serce, jak ono się zachowuje 

i co zrobić żeby biło jak naj-
dłużej – mówił Przemysław 
Jędrusik, kierownik Centrum 
Kształcenia Zdalnego i Ana-
liz Efektów Edukacyjnych 
w ŚUM w Katowicach.

Dni Zdrowia to okazja 
nie tylko do wykonania ba-
dań czy konsultacji medycz-
nej, ale próba przekonania 
odwiedzających, jak wiele 

w kwestii ich zdrowia zależy 
od nich samych. Na stanowi-
sku Uniwersytetu Bielsko-
-Bialskiego panie mogły 
spróbować na fantomie zba-
dać piersi. Jak usłyszały, ta 
prosta czynność powtarzana 
co miesiąc może zdecydować 
o ich zdrowiu, a nawet życiu. 
To ich decyzja, czy będą się 
same badały. (MF)

Drogi, mosty, choDniki
Terenami gmin Wilamowice i Bestwina przebiega jedna z najbardziej 

zagęszczonych sieci dróg powiatowych w regionie, wynosząca łącznie aż 

94 km. Stąd też potrzeby i oczekiwania mieszkańców w tym zakresie są 

zawsze bardzo duże. Ostatnie lata to realizacja wielu poważnych inwestycji 

drogowych.

W gminie Wilamowice (54 
km dróg) największą inwesty-
cją była realizowana w trzech 
etapach gruntowna moderniza-
cja ulicy Krakowskiej w Hecz-
narowicach. Inwestycja objęła 
w sumie odcinek długości 4,2 
km – od ronda w Wilamowi-
cach aż do nowego ronda na 
skrzyżowaniu z ul. Kęcką. 
Droga spełniająca tranzytową 
rolę w kierunku sąsiedniego 
województwa została gruntow-
nie przebudowana, co tyczy 
się nie tylko samej nawierzch-
ni, ale i kwestii związanych 
z odwodnieniem i stworzeniem 
wygodnego chodnika dla pie-
szych. – Była to jedna z kilku 

dróg zmieniających swoje ob-
licze w następstwie prowadzo-
nych działań inwestycyjnych. 
Znacząca większość wynikała 
z faktycznych potrzeb, na które 
zwracali uwagę także miesz-
kańcy – przyznaje Jerzy Kubik, 
wiceprzewodniczący Rady Po-
wiatu Bielskiego.

Kolejna to ul. Piękna w Za-
solu Bielańskim zmodernizo-
wana została na odcinku 1,7 
km. I tu zadbano o szero-
ki zakres prac dla poprawy 
komfortu użytkowania, ale 
i bezpieczeństwa. Powstało 
m.in. rondo na skrzyżowaniu 
z ul. Mostową. – Wcześniej 
często dochodziło w tym new-

ralgicznym miejscu do wypad-
ków, ale na całe szczęście to 
już przeszłość – mówi Kubik. 
– Pozostał natomiast jeszcze 
do remontu ostatni odcinek tej 
ulicy, na który jest już opraco-
wana dokumentacja – dodaje.

Realizowano także długo 
oczekiwany remont ul. Dol-
nej w Starej Wsi. To 2,4 km 
drogi biegnącej przez centrum 
miejscowości, z nowym chod-
nikiem znacząco podnoszącym 
bezpieczeństwo, szczególnie 
w rejonie szkoły. Warto od-
notować, że w ciągu tej dro-
gi wybudowano także nowy 
most wraz z umocnieniem 
brzegów potoku.

Dużą inwestycją była rów-
nież budowa nowego mostu 
w ciągu ul. Szkolnej w Pisarzo-
wicach. Most ma strategiczne 
znaczenie dla miejscowości, po-
zwala teraz na przejazd pojaz-
dów o dużo wyższych tonażach. 
– To istotne o tyle, że w pobliżu 
znajduje się oczyszczalnia ście-
ków, która pracuje na potrzeby 
nie tylko mieszkańców gminy 
Wilamowice, ale i sąsiednich 
Kóz – tłumaczy radny.

Obecnie trwa modernizacja 
ul. Oświęcimskiej w Dankowi-
cach. Nowa nawierzchnia oraz 
chodnik na długości blisko 2 
km gotowe będą w połowie 
tego roku. To ważna droga 
tranzytowa, również w kon-
tekście nowo budowanej dro-
gi ekspresowej S1.

Gmina Bestwina to z kolei 
40 km dróg powiatowych. Naj-
większym realizowanym zada-
niem był remont ostatniego już 
etapu ul. Krakowskiej w Be-
stwinie na długości 2,43 km. 

Także tu powstał wyczekiwany 
przez mieszkańców chodnik, 
wyraźnie poprawiający bezpie-
czeństwo. Warto przypomnieć, 
że w ciągu ul. Krakowskiej 
w Bestwinie powstało nie tak 
dawno nowe rondo przy skrzy-
żowaniu z drogą prowadzącą 
do Janowic. To również stra-
tegiczna droga w kontekście 
dojazdu do węzła na budowa-
nej S1.

W Bestwince mieszkańcom 
służy już most na ul. Św. Se-
bastiana, która to inwestycja 
objęła również przebudowę 
dojazdów, umocnienie dna 
i brzegów oraz skarp przy 
podporach nowej przeprawy. 
Nowa nakładka wykonana zo-
stała na ul. Św. Floriana w Be-
stwince, a przepust w ciągu ul. 
Kubika w Janowicach. Na ten 
rok planowane jest rozpoczę-
cie remontu tej ulicy.

Realizacja wymienionych 
inwestycji to pokłosie sze-
rokiej i dobrej współpracy 

z myślą o poprawie codzien-
nego życia mieszkańców. 
Zaangażowaniem we wska-
zywaniu najważniejszych za-
dań wykazywali się wszyscy 
radni z terenów gmin Wila-
mowice i Bestwina – prócz 
wiceprzewodniczącego Je-
rzego Kubika również Doro-
ta Nikiel, Grzegorz Gawęda, 
Jan Stanclik i Łukasz Pa-
sierbek. Łączny koszt prze-
prowadzonych inwestycji to 
prawie 70 mln zł, które po-
chodzą głównie z budżetu 
państwa z udziałem Powiatu 
Bielskiego. – To, co należy 
podkreślić, to bardzo owoc-
ną współpracę z samorzą-
dami, które same dołożyły 
milionowe środki z własnych 
gminnych budżetów, solidar-
nie dzieląc wymagany udział 
własny z Powiatem. Bez owe-
go wkładu i przychylności nie 
byłoby takiego zakresu inwe-
stycji – dodaje wiceprzewod-
niczący Rady Powiatu. (Man)

nowy most w ciągu ul. Szkolnej w Pisarzowicach ma strategiczne znaczenie, umożliwiając poruszanie się po nim 
pojazdów o wyższych tonażach.
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Modernizacja ul. Pięknej w Zasolu Bielańskim znacznie poprawiła bezpieczeństwo, co ma także związek z budową 
nowego ronda na skrzyżowaniu z ul. Mostową.
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WYWIAD

stawiamy na współpracę
O roli samorządowych powiatów i współpracy oraz inwestycjach, jakie 

wykonano na terenie gmin Powiatu Bielskiego w minionym ćwierćwieczu, 

rozmawiamy z Andrzejem Płonką, wieloletnim starostą powiatu bielskiego.

REDaKCJa: Czy mieszkaniec 
podbielskiej gminy ma szan-
sę dostrzec, że Powiat Bielski 
to instytucja, która wpływa 
na jego życie?
anDRZEJ PŁonKa: Zazwyczaj 
powiat kojarzy się z budyn-
kiem starostwa i załatwianiem 
tam spraw związanych z do-
wodami rejestracyjnymi czy 
prawami jazdy. W ciągu 25 
lat zdecydowanie usprawnili-
śmy obsługę, mimo że liczba 
spraw tego typu nie maleje, 
lecz systematycznie rośnie. 
Dotyczy to również innych 
dziedzin administracyjnych, 
związanych choćby z geode-
zją. Ale to tylko wycinek z 
ogromnego zestawu spraw, za 
jakie odpowiadają powiaty, 
a które mają wpływ na życie 
każdego mieszkańca. Jubile-
usz 25-lecia przywrócenia tej 
formy samorządności chyba 
rzeczywiście jest dobrą okazją, 
aby przypomnieć, na czym ona 
polega. Przede wszystkim na-
leży o powiatach myśleć jako 
o jednym z elementów funk-
cjonowania całego państwa, na 
które jako obywatele głosujący 
w wyborach mamy wpływ. Po-
wiaty nie działają w oderwaniu 
od otoczenia, od niezależnych 
od nich gmin, sąsiednich po-
wiatów czy miejscowej admi-
nistracji rządowej.

Co to de facto oznacza? 
Że jeżeli nie ma porozumie-
nia między nimi, współpra-
cy – mimo nawet oczywistej 
w naszym kraju różnicy w po-
glądach, woli załatwiania kon-
kretnych problemów, to ciężko 
coś budować, a tworzenie in-
stytucjonalnych czy infra-
strukturalnych ram dla lepszej 
przyszłości naszego regionu, 
będzie albo niemożliwe, albo 
przynajmniej utrudnione. To 
samo zresztą dotyczy wzajem-
nych relacji wewnątrz struktur 
powiatowych, a więc Rady Po-
wiatu Bielskiego czy Zarządu 
Powiatu Bielskiego.

I nieprzypadkowo o tym 
mówię przy okazji święto-
wania 25-lecia przywrócenia 
powiatów, bo właśnie tak: 
w zgodzie, porozumieniu, de-
bacie nad najważniejszymi dla 
wszystkich sprawami od same-
go początku działamy jako sa-
morządowy Powiat Bielski. 
Czasami ścieranie się opinii, co 
jest najważniejsze, w co inwe-
stować w pierwszej kolejności 
czy jak to robić, trwa długo, ale 
debaty nie pozostają bez kon-

kluzji. Zwłaszcza w pierwszym 
okresie naszej działalności sta-
waliśmy w obliczu prawdzi-
wych wyzwań.

Co stanowiło najwięk-
sze wyzwanie?

Przede wszystkim służba 
zdrowia, jaka nam przypadła. 
Nie byliśmy w stanie zapew-
nić funkcjonowania szpitala 
onkologicznego na właściwym 
poziomie, przyszli z pomocą 
sąsiedzi z miasta grodzkiego. 
Zadłużony po uszy Szpital 
Pediatryczny olbrzymim wy-
siłkiem finansowym i organi-
zacyjnym udało się nie tylko 
wyprowadzić na prostą, ale 
stworzyć z niego nowocze-
sną placówkę medyczną dla 
dzieci z całej południowej 
części województwa śląskie-
go. Dziś nikt nie ma już wąt-
pliwości co do zasadności jej 
istnienia. Podobnie Bielskie 
Pogotowie Ratunkowe – stop-
niowo wzmacniane i przeor-
ganizowane wypracowało taki 
system ratunkowy, który moż-
liwie szybko, a więc w ciągu 
najważniejszych pierwszych 
minut, dociera z pomocą do 
mieszkańców wszystkich czę-
ści powiatu bielskiego. Dziś to 
sprawny, wyposażony na po-
ziomie europejskim element 
zapewnienia bezpieczeństwa 
zdrowotnego, ze stacjami 
wyjazdowymi w Czechowi-
cach-Dziedzicach, Jasienicy, 
Szczyrku, Wilkowicach, Ko-
biernicach, wszystkie wypo-
sażone w najnowocześniejsze 
karetki. Ta troska o służbę 
zdrowia ma szczególne zna-
czenie w czasach, w których 
przyszło nam funkcjonować, 
stawiając czoła niespotykanym 
dotąd wyzwaniom.

Muszę przyznać, że od wie-
lu lat na sercu leżała mi opie-
ka psychiatryczna, zwłaszcza 
dzieci i młodzieży. I jestem 
dumny, że w tej dziedzinie – 
stopniowo, bo przecież jak ze 
wszystkim, nie od razu – uda-
ło się osiągnąć zadowalające 
rezultaty: Bielskie Centrum 
Psychiatrii-Olszówka dla do-
rosłych i stale rozbudowywana 
opieka z własnymi oddziała-
mi w Szpitalu Pediatrycznym. 
Źle by o nas świadczyło, gdy-
byśmy w tej dziedzinie dalej 
trwali w wieloletnich zapóź-
nieniach. Dziś, czego napraw-
dę powinniśmy sobie wszyscy 
życzyć, to więcej personelu, 
zwłaszcza lekarzy, bo tu braki 
są ciągle bardzo znaczące.

Wyzwaniem było również 
szkolnictwo. Zastaliśmy wiel-
kie, niekoniecznie dostoso-
wane do potrzeb kształcenia 
i rynku pracy placówki. Prze-
chodząc przez trudny okres 
przekonywania i podejmowa-
nia decyzji często wbrew woli 
części uczniów, doczekaliśmy 
się na szczeblu powiatowym 
szkolnictwa na wysokim po-
ziomie. I mam tu na myśli 
te „specjalne” placówki, jak 
Szkołę Mistrzostwa Spor-
towego, z której wychodzą 
przyszli mistrzowie dyscyplin 
zimowych, i oczywiście szko-
łę dla dzieci specjalnej troski, 
jak i nasze sztandarowe szkoły 
– liceum Curie Skłodowskiej 
i szkołę techniczną przy Trau-
gutta w Czechowicach-Dzie-
dzicach. Wszystkie mają już 
teraz bardzo dobre warunki lo-
kalowe, są odpowiednio wypo-
sażone, mają fachową kadrę.

Gdy w 1999 r. powoływa-
no powiaty, jednym z argu-
mentów było usprawnienie 
administrowania drogami. 
Rzeczywiście tak się stało?

To bardzo dobry przykład 
na to, że zgodą i współpracą 
można wiele osiągnąć. Kto ma 
więcej niż 40 lat niech sięgnie 
pamięcią do tamtych czasów, 
wspomni główne drogi regionu 
i niech porówna z obecnymi. 
Choć ciągle jeszcze trzeba spo-
ro dróg zmodernizować, to klu-
czowe szlaki komunikacyjne 
przebiegające przez nasz po-
wiat mają już nowe nawierzch-
nie, odporne na przejeżdżający 
po nich ciężki sprzęt, są za-
zwyczaj szersze, wyposażone 
w bezpieczne chodniki i oświe-
tlenie. Tylko w ostatnich latach 
przypomnę o modernizacji ul. 
Cieszyńskiej przez Jaworze 
i Jasienicę, dróg wokół jasie-
nickiej strefy ekonomicznej 
przez Mazańcowice, Między-
rzecze Dolne i Międzyrzecze 
Górne, Zabrzeg i Ligotę, Ja-
sienicę i Rudzicę w kierunku 
powiatu cieszyńskiego, przez 
Wilkowice do Łodygowic czy 
Buczkowic, a dalej do powia-
tu żywieckiego oraz Szczyrku, 
główne trasy przez Bestwinę 
i gminę Wilamowice, moder-
nizacje dróg w centrum Cze-
chowic-Dziedzic.

Także te drogi powiato-
we, które przez gminę Kozy 
i Porąbka prowadzą do wo-
jewództwa małopolskiego 
i na Żywiecczyznę z powsta-
łym rondem w Czańcu, które 

radykalnie usprawniło ruch 
na tym krzyżowaniu się tras 
północ-południe i wschód-
-zachód, modernizację ul. 
Bukowiec i wreszcie długo 
oczekiwaną budowę nowego 
mostu na rzece Sole w Porąb-
ce, który przejęliśmy jako Po-
wiat, aby w ogóle ta inwestycja 
była realna do zrealizowania 
pod względem finansowym. 
Na pewno nie wymieniłem 
wszystkich dróg, bo było ich 
bardzo, bardzo wiele. I co naj-
ważniejsze, inwestycje objęły 
wszystkie gminy, właśnie dzię-
ki znakomitej współpracy, jaką 
z biegiem czasy wypracowali-
śmy z włodarzami wszystkich 
gmin. Bywało trudno, ale dziś 
nie mielibyśmy takich połą-
czeń. To chyba najlepiej wi-
doczna zmiana, jaka dokonała 
się w naszej „Polsce powiato-
wej” przez te 25 minionych lat.

Rzeczywiście, patrząc 
wstecz, przynajmniej na te 
ostatnie lata, powiat bielski 
bardzo wysoko plasuje się 
we wszelkiego rodzaju ran-
kingach, zajmuje zawsze jed-
no z czołowych miejsc. Pan 
wskazuje na szeroko rozu-
mianą współpracę. Czy to 
jednak nie oznacza bardziej 
przyjęcia pewnego mode-
lu zarządzania niż oparcie 
w systemowych filarach wpi-
sanych do ustaw o samorzą-
dzie powiatowym?

Chyba trochę tak, bo rze-
czywiście więcej nam się udaje 

osiągnąć niż w innych czę-
ściach Polski. I tak rozglądając 
się wokoło, dotyczy to przecież 
nie tylko powiatu bielskiego, 
ale i sąsiadów. Taki z nas re-
gion, że widzimy korzyści 
w zgodzie niż wzajemnym na 
siebie napuszczaniu. Więk-
szy efekt uzyskamy ustalając 
wspólnie, jak jakąś drogę prze-
budować, kto może nas wes-
przeć, skąd wziąć pieniądze, 
niż zastanawiając się, czy ktoś 
ma „właściwe” poglądy. Może 
gdzieś tam na górze rzeczywi-
ście są potrzebne rozstrzygnię-
cia światopoglądowe, ale ja się 
cieszę, że tu, na naszym lokal-
nym poziomie, stanowią spra-
wę drugorzędną, właściwie, 
gdzieś w tle. Współpracowa-
liśmy – i współpracujemy – ze 
wszystkimi rządami, a także 
parlamentarzystami wszystkich 
opcji. Różne poglądy mamy 
w Radzie Powiatu Bielskiego 
jako jej radni, różnią nas także 
przekonania do wielu spraw – 
tak myślę – z wójtami i burmi-
strzami, z którymi przyszło mi 
przez te wszystkie lata współ-
pracować. Ale właśnie jedno 
nas łączyło – załatwić sprawę, 
aby nasi mieszkańcy byli za-
dowoleni z efektu.

Mówiłem, że to świetnie 
sprawdziło się w kwestii dróg 
powiatowych. Tak zostało to 
ustalone, że są to trasy o po-
nadlokalnym znaczeniu, a więc 
więcej osób z nich korzysta 
niż z dróg gminnych, moż-
na powiedzieć są ważniejsze. 

Gminy więc mogły zostawić 
nas samych z problemem mo-
dernizacji dróg powiatowych, 
rozkładać ręce przed swoimi 
mieszkańcami, że niewiele 
mogą w tej sprawie zrobić. 
A mogły też – i taki właśnie 
model wypracowaliśmy wspól-
nie – uznać, że dołożą jakąś 
część do przebudowy, sfinan-
sują budowę chodnika czy 
oświetlenia wzdłuż drogi, bo 
przecież ich mieszkańcy będą 
przede wszystkim z tych tras 
korzystać. Raz łatwiej było 
przekonać, raz trudniej, ale 
zrozumienie było powszech-
ne dla wspólnych działań.

Przy tej okazji warto rów-
nież powiedzieć o drugiej 
dziedzinie, w której dzięki 
wypracowanemu kompromi-
sowi i ścisłej współpracy sta-
rosty, wójtów i burmistrzów 
osiągnęliśmy sukces jako re-
gion – zamiany siermiężnego 
i coraz bardziej niewydolnego 
PKS w nowoczesną Komuni-
kację Beskidzką – z nowymi 
autobusami i przede wszyst-
kim utrzymanymi wieloma 
niedochodowymi liniami do 
najdalszych krańców powia-
tu. Tego sami jako powiat by-
śmy nie osiągnęli, to wspólne 
dzieło z gminami, które wyni-
ka z modelowej w mojej opi-
nii współpracy i rozumienia 
naszych potrzeb w regionie.

Rozmawiali: 
MIRoSŁaW ŁuKaSZuK,  

MaRCIn nIKIEl
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GMINA BESTWINA

kozy i manufaktura czekolaDy
Wiele atrakcji na czas ferii przygotowali dla dzieci z gminy Bestwina organizatorzy z jednostek Gminnego Ośrodka Kultury oraz ze szkół w Bestwince i Kaniowie.

Gminne zimowisko po-
dzielone na dwa turnusy przy-
gotowała Szkoła Podstawowa 
w Bestwince. Łącznie wzięło 
w nim udział 150 małych uczest-
ników z klas od 1 do 3. Ferie 
rozpoczęły się od spotkania ze 
zwierzętami z Koziej Zagro-
dy w Brennej w poniedziałek 
29 stycznia. A to był początek 
atrakcji, bo dzieci czekała jesz-
cze wycieczka do manufaktury 
czekolady w Węgierskiej Gór-
ce, gliwickie „Kolejkowo” i sala 
„Family Fun” w Oświęcimiu. 
Ale zajęcia odbywały się tak-
że na miejscu, w szkole w Be-
stwince, gdzie m.in. miejscowi 
strażacy przeprowadzili pokaz 
pierwszej pomocy, a wielkie za-
interesowanie wzbudziły warsz-
taty „Magiczny lód”. Opiekę nad 
uczestnikami pełniła wykwalifi-
kowana kadra pedagogiczna ze 
szkół w Bestwince i Kaniowie 

pod kierunkiem Aleksandry Sta-
niak i Katarzyny Tekieli.

Dla dzieci z klas 1-5 swoje 
feryjne zajęcia zorganizował 
także Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Bestwinie. – Różnorodne 
warsztaty odbywały się zarów-
no w budynku GOK, jak i sali 
sportowej Szkoły Podstawowej 
w Kaniowie. Jak zawsze zaofe-

rowano pełną paletę atrakcji, 
całość dofinansował Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bestwinie – wyjaśnia dyrek-
tor GOK Grzegorz Boboń.

Podczas warsztatów po-
dróżniczych uczestnicy mieli 
okazję poznać Tybet i rozle-
głe przestrzenie Stanów Zjed-
noczonych, a opowieściom 

towarzyszyły rekwizyty, jak 
flagi czy stroje charakterystycz-
ne dla tych odległych regionów. 
Młodzi uczestnicy przenieśli 
się nie tylko w przestrzeni, ale 
i w czasie, do okresu słowiań-
skich wojów. W tym wypadku 
feriowicze mogli zapoznać się 
z hełmami z tamtej epoki, na-
rzędziami rolniczymi, ale także 

własnoręcznie wytworzyć na-
czynia gliniane według metod 
tamtych epok. W docenieniu 
roli otrzymali licencje „Mło-
dego Adepta Archeologii”.

Z kolei kreatywne pocztów-
ki, bukiety kwiatów, kolorowe 
karmniki dla ptaków, własno-
ręcznie dekorowane czapeczki 
i inne cuda to efekt pracy pod-
czas zajęć plastycznych z cyklu 
„Eko Przystanek”. Ciekawie 
wyglądały warsztaty regionalne 
– drewniane koniki to zabaw-
ki takie, jakimi bawili się mali 
mieszkańcy gminy Bestwina 
sprzed stu i więcej lat. Uzdol-
nieni cukiernicy wykonywali 
słodkie, zimowe desery oraz 
minidomki z piernika, nato-
miast miłośnicy ekologii uczy-
li się pomagania zwierzakom.

Uzupełnieniem tego ra-
dosnego czasu stały s ię 
przedstawienia teatralne 
i animacje z wesołymi Mi-
nionkami w roli głównej. 
Instruktorami przez cały 
tydzień byli pracownicy 
GOK, Muzeum Regionalne-
go im. ks. Z. Bubaka i firm 
zewnętrznych, każdy z nich 
stanął na wysokości zadania, 
sprawiając dzieciom wiele 
frajdy w dni wolne od nauki 
szkolnej. (Sl)

klub seniora nagraDza
Członkowie Klubu Senio-

ra w Bestwinie podczas nowo-
rocznego spotkania przyznali 
nagrody Seniora Roku.

Zebranie w sali restauracji 
„Podzamcze” Domu Sportow-
ca w Bestwinie miało charak-
ter sprawozdawczo-wyborczy. 
Wybrano władze na kolejną ka-
dencję i uczczono pamięć kole-
gów, którzy odeszli w ostatnim 
czasie. Dużo miejsca poświę-
cono postaci Jana Rybskiego, 
wieloletniego prezesa bestwiń-
skiego Klubu Seniora, niestru-
dzonego organizatora zajęć 

i wyjazdów, osoby, dzięki któ-
rej Klub rozrastał się i integro-
wał.

Podobnie, jak miało to 
miejsce w latach ubiegłych, 
przyznano tradycyjne nagrody 
„Senior Roku”. W uznaniu za 
30 lat działalności specjalne po-
dziękowanie otrzymała Barba-
ra Rybska. Uhonorowano także 
Ryszardę Kapelę i Jana Dusi-
ka. Gratulacje złożyli obecni na 
spotkaniu wójt gminy Bestwi-
na Artur Beniowski i dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury 
Grzegorz Boboń. Goście za-
pewnili o wsparciu ze strony 

Urzędu Gminy oraz GOK-u dla 
aktywności najstarszych miesz-
kańców gminy.

Pod koniec ub.roku Klub 
Seniora w Bestwinie liczył 125 
członków. Działalność objęła 
m.in. organizację Dnia Kobiet, 
zabawy andrzejkowo-barbórko-
wej, wyjazdu do Turcji i Buł-
garii, wycieczki w Pieniny, 
pobytu w termach w Chocho-
łowie i Bukowinie Tatrzańskiej, 
wczasów w Krynicy Morskiej. 
Z paczkami odwiedzono senio-
rów, którzy ze względu na wiek 
czy też stan zdrowia nie mogli 
uczestniczyć w spotkaniach. 
W roku 2024 członkowie pla-
nują udać się m.in. do Włoch 
i do Ustronia Morskiego. (Sl)

pierwszy turniej  
w janowickiej sali

To prawdziwy chrzest 
bojowy – jeszcze przed ofi-
cjalnym otwarciem nowej 
sali sportowej przy szkole 
w Janowicach rozegrano 
tutaj piłkarski turniej o Pu-
char Wójta Gminy Bestwi-
na w kategorii „Orlików” 
z rocznika 2014.

Jak wyjaśnia wójt Ar-
tur Beniowski,  wszyst-
kie niezbędne zezwolenia 
na funkcjonowanie sali są 
skompletowane. A warto 
podczas oficjalnego przy-
jęc ia  dostojnych gości 
pochwalić się z wypróbowa-
nego już „w boju” obiektu. 
Młodzi futboliści w sobo-
tę 17 lutego jako pierwsi 
sprawdzili zalety zarówno 
samego boiska, jak i całej 
infrastruktury – szatni i sa-
nitariatów, natomiast kibice 
wypróbowali trybuny.

Roli organizatora podjął 
się LKS Bestwina z prezesem 
Robertem Włodarczykiem 
i trenerem Mateuszem Kalem. 
Oprócz dwóch ekip z Bestwi-

ny, w Janowicach zagrały dru-
żyny: LKS Przełom Kaniów, 
KS Bestwinka, Sadi Soccer 
Dankowice, a także UMKS 
Trójka Czechowice-Dziedzica. 
Spotkania sędziował Patryk 
Fluder, zaś trenerzy i działa-
cze bacznie przyglądali się 
efektownym – i efektywnym 
– poczynaniom swoich pod-
opiecznych w pięknej i prze-
stronnej sali przy szkole im. 
M. Konopnickiej.

W uroczystości podsumo-
wującej wydarzenie oprócz 

organizatorów udział wzię-
li z ramienia Urzędu Gmi-
ny: wójt Artur Beniowski 
i kierownik Referatu Sportu 
i Promocji Piotr Kine. Każda 
ekipa otrzymała puchar i pił-
ki, z kolei każdy zawodnik – 
złoty medal. Pierwszy z tych 
medali prezes LKS Bestwi-
na zawiesił na szyi wójta. 
Wszyscy obecni z ciekawo-
ścią rozglądali się po obiek-
cie, którego budowa była 
zwieńczeniem wieloletnich 
starań. (Sl)
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aRtuR BEnIoWSKI,
wójt gminy Bestwina:

tradycyjnie od wielu lat podczas 
zimowych wakacji nasze pla-
cówki oświatowe i kulturalne 
przygotowały dla najmłodszych 
bogatą ofertę na spędzenie 
wolnego czasu. I jak zawsze w 
takich zajęciach przede wszyst-
kim chodziło o zapewnienie 
młodym mieszkańcom naszej 
gminy bezpiecznej rozrywki, 
ale również ciekawej, pobu-
dzającej intelekt, poszerzają-
cej zainteresowania i dającej 
możliwość aktywnego, także 
fizycznie, wyżycia się wśród 
rówieśników. Wspieramy taką 
działalność, także dlatego, że 
integruje naszą społeczność, 
dzieci z różnych części gminy.
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sprawniej z wywozem ścieków
Posuwają się prace 

przy budowie nowego 

Zakładu Komunalne-

go i Punktu PSZOK 

w Jasienicy. Z myślą 

o ułatwieniu wywozu 

ścieków z gospo-

darstw domowych 

powiększa się też 

tabor Zakładu Komu-

nalnego.

Przypomnijmy, na wybudo-
wanie Zakładu Komunalnego 
z dużym zapleczem technicz-
nym oraz nowym Punktem Se-
lektywnej Zbiórki Odpadów 
wójt Janusz Pierzyna pozyskał 
blisko 5 mln zł dofinansowania 
z programu Polski Ład, całość 
ma kosztować 11,1 mln zł.

zimowe prace  
na zapleczu

– Obiekt zacznie działać 
jeszcze w tym roku, w paździer-
niku. Potrzebne jest nam takie 
zaplecze, w którym powiększa-
jący się tabor naszego Zakładu 
Komunalnego w każdych wa-
runkach pogodowych będzie 
mógł przejść serwis związany 
z codziennym użytkowaniem. 
Wywożenie nieczystości na tak 
rozległym terenie jak gmina Ja-
sienica odbywa się nieprzerwa-
nie przez cały rok. Intensywne 
wykorzystanie sprzętu nie-
sie więc za sobą konieczność 
szczególnego zadbania o jego 
sprawność, również podczas 

zimy i mrozów. Odpowiednio 
przystosowane do takich celów 
zaplecze Zakładu Komunalnego 
znacznie poprawi wypełnianie 
tych zadań – wyjaśnia wójt Ja-
nusz Pierzyna. Obiekt powsta-
je na działce obok obecnego 
Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych, ma 
ona powierzchnię 1,3 hektara. 
Właśnie z myślą o nowocze-
snym i funkcjonalnym zakła-
dzie komunalnym na wniosek 
wójta Janusza Pierzyny Gmina 

zakupiła grunt jeszcze w 2004 
r., następnie przekwalifikowała 
na ten cel.

Powstaje budynek biurowy 
z recepcją do obsługi interesan-
tów. Co najważniejsze, przy 
budynku stanęła hala garażo-
wa z wydzielonymi pomiesz-
czeniami dla samochodów, 
sprzętu, a także stanowiska dla 
pojazdów asenizacyjnych, wy-
magających specjalnych warun-
ków obsługi. W hali zaplecza 
będzie również kanał serwiso-

wy. Kubatura budynku wynosi 
3 449 m sześc., powierzchnia 
użytkowa – 699,8 mkw., z kolei 
hali – 6 301,3 m sześc. kuba-
tury i 895,1 mkw. powierzchni 
użytkowej. Jeszcze przed zimą 
roboty osiągnęły tzw. stan su-
rowy zamknięty, dzięki czemu 
dalsze prace wykończeniowe 
wykonywane są we wnętrzach.

poDwojenie taboru 
i Dopłaty

Zakład Komunalny w Ja-
sienicy dysponuje sześcioma 
samochodami asenizacyjny-
mi, przeznaczonymi do wy-
wozu nieczystości ciekłych 
z szamb i przydomowych 
oczyszczalni ścieków, w tym 
dwa zakupione w ostatnim 
czasie. Jak wyjaśnia wójt Ja-
nusz Pierzyna, wkrótce zosta-
ną zakupione dwa kolejne, na 
ten cel przeznaczono 861 tys. 
zł z budżetu Gminy Jasieni-
ca. Tym samym Zakład Ko-
munalny podwaja swój tabor 
i będzie dysponował ośmio-
ma pojazdami tego typu, 

co usprawni obsługę wy-
wozu nieczystości z gospo-
darstw domowych.

Jak dodaje wójt, zainte-
resowanie usługami wywo-
zu nieczystości gwałtownie 
wzrosło w ostatnich miesią-
cach. To wynik nakazanych 
Gminie krajowymi przepisa-
mi kontroli wszystkich gospo-
darstw domowych pod kątem 
prawidłowego odprowadzania 
ścieków. Do tej pory wiele 
osób pozbywało się ścieków 
w sposób niewłaściwy, mimo 
że na uregulowanie tych 
spraw zgodnie z obowiązują-
cymi przepisami mieszkańcy 
mieli czas od 1996-2001 r., 
a więc 23 lata.

– Liczę, że podwojenie tabo-
ru zmniejszy kolejki oczekują-
cych na wywóz, jakie powstały 
po nakazanych Gminie wzmożo-
nych kontrolach. Tym bardziej, 
że nie tylko Zakład Komunalny 
się tym zajmuje, ale podobną 
usługę świadczą firmy prywatne. 
Udogodnieniem dla mieszkań-
ców są również wysokie dopła-
ty do wywozu ścieków – mówi 
wójt Janusz Pierzyna. W ub.ro-
ku dotacja dla Zakładu Komu-
nalnego na dopłaty do wywozu 
nieczystości ciekłych wynosiła 
21,09 zł za 1 m sześc. Łącznie 
z budżetu Gminy przekazano 
w 2023 r. kwotę 906 870,00 zł 
w formie dopłat do wywozu nie-
czystości płynnych. (uGJ)

GMINA jASIENICA

JanuSZ PIERZyna,
wójt gminy Jasienica:

nowe zaplecze Zakładu Komu-
nalnego, sukcesywne zwięk-
szenie l iczby samochodów 
asenizacyjnych, a także nasze 
finansowe wsparcie do odbioru 
nieczystości mają za zadanie 
usprawnić cały proces wywozu 
ścieków z szamb i przydomo-
wych oczyszczalni. Zdajemy so-
bie bowiem sprawę, że to jedna 
z najkosztowniejszych pozycji 
utrzymania gospodarstwa.
Przepisy są nieubłagane, musimy 

skontrolować wszystkie gospo-
darstwa pod kątem właściwego 
pozbywania się nieczystości. te-
mat wzbudza emocje, bo wielu 
mieszkańców do tej pory pozby-
wało się ścieków socjalno-by-
towych w sposób niewłaściwy, 
ani nie budując przydomowych 
oczyszczalni, ani nie zamawiając 
wywozu z szamb. teraz należy to 
uregulować, wykazywać stałe 
opróżnianie szamb, a więc trzeba 
zamawiać usługę.
Idziemy takim mieszkańcom na 
rękę, właśnie poprzez zakup do-
datkowych wozów asenizacyjnych 
i wysokie dopłaty do wywozu 
ścieków. niestety, jako gmina o 
zabudowie w znaczącym stopniu 
rozproszonej nie mamy szans na 
pozyskanie środków na budowę 
niezwykle kosztownej kanalizacji 
na całym terenie. Dofinansowanie 
do budowy kanalizacji jest moż-
liwe, jeśli na 1 km sieci będzie 
przypadało 120 mieszkańców.

nowy wóz Dla roztropic
W piątek 16 lutego w straż-

nicy OSP mieszkańcy Roz-
tropic przywitali nowy wóz 
bojowy, który trafił do po-
działu bojowego ich jednostki.

– To kolejny wóz, jaki 
w ostatnich latach pozyskali-
śmy, co udało się dzięki dofi-
nansowaniu z różnych źródeł. 
Bardzo dziękuję darczyńcom 
za to wsparcie. W ten sposób 
wzmacniamy możliwości ra-
townicze Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych z naszej gminy, 
a przez to bezpieczeństwo nie 
tylko naszych mieszkańców, 
ale i sąsiednich miejscowości – 
wyjaśnia wójt Janusz Pierzyna.

Wóz bojowy, jaki Gmi-
na Jasienica przeznaczyła dla 
jednostki OSP Roztropice, to 
średni samochód ratowniczo-
-gaśniczy marki Renault GBA 

D15 o napędzie 4x4. Pojem-
ność zbiornika na wodę wyno-
si 3 tys. litrów, zaś 300 litrów 
zbiornika na środek pianotwór-
czy. Kosztował łącznie 1 142 
916,00 zł, z czego 500 000 zł 
pochodzi z budżetu Gminy Ja-
sienica, zaś 300 000 zł wójt po-
zyskał z budżetu Województwa 
Śląskiego, 242 916 zł ze środ-
ków Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Katowicach, 
zaś 100 000 zł z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej.

To dziewiąty nowy samo-
chód bojowy od 2017 r., który 
wójt Janusz Pierzyna pozyskał 
dla Gminy Jasienica. Przypo-
mnijmy, że łącznie kosztowały 
one 8 475 501,47 zł.
 2017 r. dla OSP Międzyrze-
cze Górne, MAN GBA, koszt 

pojazdu 799 992 zł, w tym do-
finansowanie MSWiA – 350 
000,00 zł, dotacja Gminy Ja-
sienica – 449 992,00 zł.
 2019 r. dla OSP Rudzica, 
Scania P320 GCBA, koszt 
pojazdu 929 880,00 zł, w tym 
MSWiA – 200 000,00 zł, 
WFOŚiGW – 50 000,00 zł, 
NFOŚiGW – 200 000,00 zł, 
środki własne – 10 000,00 zł, 
dotacja Gminy Jasienica – 469 
880,00 zł.
2019 r. dla OSP Świętoszów-
ka, Renault D16 GBA, koszt 
pojazdu 821 148,00 zł, w tym 
MSWiA – 70 000,00 zł, WFO-
ŚiGW – 50 000,00 zł, NFO-
ŚiGW – 240 000,00 zł, KG PSP 
– 100 000,00 zł, dotacja Gminy 
Jasienica – 361 148,00 zł.
 2020 r. dla OSP Między-
rzecze Dolne, Renault D16 
GBA, koszt pojazdu 809 955 

zł, w tym WFOŚiGW – 229 
000,00 zł, MSWiA – 231 
000,00 zł, środki własne – 20 
000,00 zł, dotacja Gminy Ja-
sienica – 329 955,00 zł.
 2020 r. dla OSP Mazańcowi-
ce, Renault K440 GCBA, koszt 
pojazdu 1 040 028,47 zł, w tym 

KSRG – 510 000,00 zł, środki 
własne – 28,47 zł, dotacja Gmi-
ny Jasienica – 530 000,00 zł.
 2021 r. dla OSP Iłownica, Re-
nault D16 GBA, koszt pojazdu 
831 726 zł, w tym środki KG 
PSP (firmy ubezpieczeniowe) 
– 250 000,00 zł, Urząd Marszał-

kowski Województwa Śląskiego 
– 200 000,00 zł, dotacja Gminy 
Jasienica – 381 726,00 zł.
 2022 r. dla OSP Grodziec, 
Renault D16 GBA, koszt po-
jazdu 899 868,00 zł, w tym 
WFOŚiGW i NFOŚiGW – 150 
000,00 zł, Urząd Marszałkow-
ski Województwa Śląskiego – 
250 000,00 zł, dotacja Gminy 
Jasienica – 499 868,00 zł.
 2022 r. dla OSP Jasienica, 
Scania P450, koszt pojazdu 1 
199 988 zł, z tego 699 988 zł 
dotacja Gminy Jasienica, zaś 
400 000 zł dofinansowania 
KSRG, a 100 000 zł z WFO-
ŚiGW.
 2023 r. dla OSP Roztropice, 
Renault GBA D15, koszt po-
jazdu 1 142 916,00 zł, z tego 
dotacja z Gminy Jasienica – 
500 000,00 zł, WFOŚiGW 
i NFOŚiGW – 342 916,00 zł, 
Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Śląskiego – 300 
000,00 zł. (uGJ)

nowy samochód dla oSP Roztropice został przystosowany do warunków 
akcji ratowniczo-gaśniczych w bielskiej firmie Szczęśniak.
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trwają prace przy budowie Zakładu Komunalnego i zaplecza garażowego dla samochodów asenizacyjnych.

Kolejne wozy asenizacyjne dla Zakładu Komunalnego umożliwiają spraw-
niejszą obsługę wywozu nieczystości płynnych od mieszkańców.
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 GMINA jAWORZE

parking, Drogi, oDwiert
Rok 2024 upływać będzie w Jaworzu pod znakiem kilku ważnych inwestycji. – Część to kontynuacja, część to kolejne etapy naszej wizji rozwoju miejscowości. 

Najważniejsze, że wszystkie służyć będą naszej społeczności – mówi Anna Skotnicka-Nędzka, pełniąca funkcję wójta gminy Jaworze.

bęDą wiercenia

Zainteresowanie nie tylko 
samej społeczności Jaworza 
wzbudza sprawa rewitalizacji 
odwiertu geotermalnego. Przy-
pomnijmy, w latach 70. ub. 
wieku wykonano w Jaworzu 
odwiert badawczy, a następnie 
go zaczopowano. Jak wynika-
ło ze współczesnych ekspertyz, 
stary odwiert da się częściowo 
wykorzystać, ale na dobrą spra-
wę to całkowicie nowe zadanie. 
Jaworze pozyskało z programu 
Polski Ład 4,4 mln zł na rewita-
lizację odwiertu, ale gdy wybra-
na w przetargu firma natrafiła 
w starym odwiercie na gaz, wy-
cofała się z zadania.

– Jesteśmy zainteresowani 
przywróceniem statusu uzdro-
wiska, jednym z ważnych ele-
mentów Jaworza Zdroju ma 
być wykorzystanie wód solan-
kowych. Dlatego zwróciliśmy 
się o większe środki na rewi-
talizację odwiertu, o innej me-
todologii i większym zakresie 
prac, co pociąga za sobą do-
datkowe koszty. Uzyskaliśmy 
takie dofinansowanie w wy-
sokości 7,1 mln zł – wyjaśnia 
Anna Skotnicka-Nędzka. Wy-
korzystując dotychczasową 
dokumentację i zdobyte do-
świadczenie Jaworze przygoto-
wuje się do ogłoszenia nowego 
przetargu na wiercenia, nawet 
do głębokości 1,4 km.

Gmina czyni starania, by do-
finansowanie w wysokości 4,4 
mln zł nie przepadło i było je 
można przeznaczyć na moderni-
zację dużego fragmentu ul. Pod-
górskiej, długiej, liczącej łącznie 
2,6 km ulicy, stanowiącej dojazd 
dla sporej części mieszkańców 
Jaworza. Stosowny wniosek 
o przekwalifikowanie środków 
został już złożony i czeka na de-
cyzję premiera. Jeśli zostanie on 
rozpatrzony pozytywnie, będą 
mogły ruszyć prace projektowe.

trzy w jeDnym

Obecnie jako element in-
nego zadania inwestycyjnego 
na ul. Podgórskiej prowadzo-
ne są prace związane z przebu-
dową mostku, zlecone jeszcze 
w ub.roku w systemie „zapro-
jektuj i zbuduj”. W tym roku 
po etapie projektowania roz-
poczną się prace w terenie 
– przebudowa istniejącego 
obiektu mostowego na rowie 
melioracyjnym, dopływie po-
toku Wysoki. Jednocześnie 
nowy obiekt zostanie dostoso-

wany do obowiązujących norm 
i przepisów technicznych. Po-
prawi to bezpieczeństwo kie-
rowców i pieszych, dodatkowo 
polepszą się warunki meliora-
cyjne i przeciwpowodziowe. 
Konstrukcja mostu wymaga 
przebudowy ze względu na zły 
stan techniczny oraz obniżoną 
nośność i stateczność.

Intensywne prace po okre-
sie zimowym wznowiono na 
terenie przyszłego parkingu 
przy ul. Wapienickiej w rejonie 
cmentarza i kościoła katolic-
kiego. Wiele zrobiono jeszcze 
w ub.roku, m.in. w pierwszej 
fazie inwestycji wykonawca 
przeprowadził mało spekta-
kularne, ale niezwykle ważne 
prace polegające na przeło-
żeniu sieci teletechnicznych, 
a więc gazu, wody i prądu. 
Wykonano również odwod-
nienia terenu parkingu i dro-
gi, a następnie przystąpiono 
do prac związanych z utwo-
rzeniem podbudowy parkin-
gu. Teren inwestycji znajduje 
się w zabytkowym obszarze 
Jaworza, toteż zgodnie z de-
cyzją Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków, równolegle 
z pracami nad budową par-
kingu prowadzony był nadzór 
archeologiczny sprawowany 
przez firmę zewnętrzną.

W tym roku całość prac ma 
być zakończona. W rezultacie 

powstanie duży ogólnodostępny 
parking na 115 miejsc, wydzie-
lone zostaną również 4 miejsca 
dla samochodów osób niepeł-
nosprawnych. Wybudowanie 
nowego parkingu pozwoli ist-
niejący, mniejszy parking w re-
jonie fontanny zaadaptować dla 
potrzeb postoju autobusów. Bę-
dzie też miejsce na ładowanie 
samochodów elektrycznych. 
Celem poprawy bezpieczeń-
stwa przebudowany został rów-
nież liczący 250 m odcinek ul. 
Wapienickiej pomiędzy amfi-
teatrem a ul. Kalwaria.

Przebudowa mostku na 
Podgórskiej i parking przy 
Wapienickiej to dwa elemen-
ty tego samego zadania inwe-
stycyjnego, trzecim jest remont 
i przebudowa ul. Zdrojowej na 
odcinku od skrzyżowania z ul. 
Wapienicką do ul. Kwiatowej. 
To również modernizacja zle-
cona jeszcze w ub.roku w sys-
temie „zaprojektuj i zbuduj”. 
W tym wypadku liczący ok. 
250 m odcinek ul. Zdrojowej 
już w najbliższych miesiącach 
przejdzie remont nawierzchni 
z niezbędnymi pracami towa-
rzyszącymi. – Obecny stan 
tego fragmentu drogi jest nie-
zadowalający. Po zakończeniu 
prac droga będzie dostosowana 
do aktualnie obowiązujących 
norm technicznych, tym sa-
mym wpływając na komfort 

i bezpieczeństwo jej użytkow-
ników – wyjaśnia pani wójt.

Wykonanie tego całego po-
trójnego zadania inwestycyjne-
go będzie kosztować 5,143 mln 
zł, z czego Gmina z programu 
Polski Ład jeszcze w poprzed-
nich latach pozyskała 4,6 mln 
zł dofinansowania.

nie tak mokro  
na kwiatowej

Z kolei już w tym roku 
z Polskiego Ładu na komplek-
sowy remont ul. Kwiatowej 
z wykonaniem niezbędnego 
odwodnienia Jaworze otrzy-
mało 1,88 mln zł dofinanso-
wania. Jak wyjaśnia Anna 
Skotnicka-Nędzka, to ulica 
dojazdowa, a dla sporej grupy 
mieszkańców stanowi również 
połączenie pomiędzy różny-
mi częściami Jaworza. Tym-
czasem droga jest wąska i w 
wielu miejscach ograniczona 
głębokimi rowami. – Zależy 
nam, aby część odwodnienia 
drogi została zarurowana, co 
pozwoli na poszerzenie jezdni 
i stworzenie poboczy. Poprawi 
to nie tylko dojazd do posesji, 
ale przede wszystkim zwiększy 
bezpieczeństwo zarówno dla 
pieszych, jak i mijających się 
samochodów – dodaje.

na mieszkania

Tegoroczną inwestycją, na 
którą już w poprzednim okre-
sie Gmina Jaworze uzyska-
ła 930 tys. zł dofinansowania 
z Rządowego Programu Od-
budowy Zabytków, będzie 
modernizacja budynku przy 
ul. Zdrojowej 111 w Jaworzu 
przeznaczonego na realizację 
celów społecznych i kultural-
nych. Planowana inwestycja 
polegać będzie na moderni-
zacji zabytkowego budynku 

mieszkalno-usługowego przy 
ul. Zdrojowej 111 w Jaworzu, 
skupiając się przede wszyst-
kim na dobudowanej części 
obiektu, której stan technicz-
ny wymaga interwencji. Po 
przeprowadzeniu prac projek-
towych w uzgodnieniu z Wo-
jewódzkim Urzędem Ochrony 
Zabytków, na przełomie I i II 
kwartału zostanie w przetargu 
wyłoniony wykonawca, a na-
stępnie ruszą prace budowlane.

Projekt estetycznie uwzględ-
nia historyczny wygląd główne-
go budynku. Przypomnijmy, to 
obiekt, w którym znajduje się 
„Galeria na Zdrojowej”, tętnią-
ce kulturalnym życiem miejsce 
spotkań, wernisaży, dyskusji 
i prelekcji. Pomieszczenia ga-
lerii zostały przystosowane do 
prezentowania różnotematycz-
nych prac artystów w formie 
wystaw. W galerii prowadzo-
ne są warsztaty twórcze oraz 
koła zainteresowań i grup twór-
czych. W budynku mieści się 
także Punkt Informacji Tury-
stycznej.

Po zakończeniu realizacji 
projektu społeczność lokal-
na odzyska atrakcyjny obiekt, 
przeznaczony na realizację 

celów społecznych i kultural-
nych. – To kolejne działania 
tego typu podejmowane przez 
Gminę. Dbałość o zabytki jest 
ważną częścią naszego dzie-
dzictwa kulturowego. Budy-
nek przy Zdrojowej 111 będzie 
na pewno kolejnym obiektem, 
po zrewitalizowanej Willi Mo-
ritz, cieszącym oko jaworzan 
i turystów – zapowiada Anna 
Skotnicka-Nędzka, pełniąca 
funkcję wójta gminy Jawo-
rze. Budynek położony jest na 
obszarze układu urbanistycz-
nego wpisanego do rejestru za-
bytków prowadzonego przez 
Śląskiego Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków. Uję-
ty został także w gminnej ewi-
dencji zabytków.

Prace przy rewitalizacji 
budynku obejmą konserwację 
konstrukcji dachowej, remont 
elewacji, wymianę stolarki 
okiennej i drzwiowej, kom-
pleksową modernizację koryta-
rzy i części wspólnych obiektu. 
W ramach inwestycji planuje 
się także modernizację ciągów 
komunikacyjnych prowadzą-
cych do obiektu, dzięki czemu 
będzie można tutaj stworzyć 
mieszkania socjalne. (uGJ)

anna SKotnICKa- 
nęDZKa,
pełniąca funkcję  
wójta gminy Jaworze:

to kolejny rok z licznymi inwe-
stycjami, które mają sprawić, że 
mieszkańcom naszej gminy bę-
dzie żyło się lepiej i bezpieczniej. 

Z jednej strony nie zapominamy 
o naszym strategicznym pomyśle 
Jaworza Zdroju, czemu ma służyć 
rewitalizacja odwiertu geoter-
malnego. Z drugiej przewidujemy 
modernizację infrastruktury dro-
gowej i zasobów mieszkaniowych 
dla najbardziej potrzebujących 
osób z naszej miejscowości.
Zależy nam na szybkim tempie 
rozwoju Jaworza, dlatego do-
kładamy starań, aby jak najwię-
cej pieniędzy pozyskiwać z ze-
wnętrznych funduszy. tym samym 
odciążamy nasz gminny budżet 
i jednocześnie poszerzamy skalę 
zadań do przeprowadzenia. Do-
brze się stało, że na kilka ważnych 
dla naszej społeczności inwestycji 
otrzymaliśmy dofinansowanie z 
rządowych funduszy Polskiego 
Ładu.

Wykorzystując sprzyjającą aurę wykonawcy wznowili prace przy budowie dużego parkingu przy ul. Wapienickiej.
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Modernizacja budynku przy ul. Zdrojowej 111 prowadzona będzie pod 
nadzorem konserwatora zabytków.ul. Kwiatowa po przebudowie zyska bezpieczne pobocza.
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lepiej przeDszkolakom
W placówce przy ulicy Górskiej w Szczyrku Biłej 

przedszkolaki korzystają już z nowego segmentu 

budynku.

O s t a t n i e  m i e s i ą c e 
w szczyrkowskim przedszko-
lu były czasem wzmożonych 
działań inwestycyjnych. To 
w związku z rozbudową pla-
cówki, która miała na celu 
poprawę funkcjonalności 
przedszkola, przede wszyst-
kim poprzez zwiększenie 
przestrzeni użytkowej. Tej 
już po zakończonej inwesty-
cji rzeczywiście jest więcej. 
Wraz z dobudowaniem dwu-
kondygnacyjnego skrzydła, 
przy istniejącym budynku od 
strony północno-zachodniej, 
powstały dwie zupełnie nowe, 
duże sale. Co istotne, wraz 
z całym kompleksem szat-
niowym i sanitariatami do-
stosowanymi do wieku dzieci. 
Część z przewidzianych prac 

wykonano również na ze-
wnątrz, zabezpieczając miej-
sca parkingowe dla rodziców 
dowożących swoje pociechy 
na przedszkolne zajęcia. Gdy 
aura będzie ku temu sprzyja-
jąca, zostanie kompleksowo 
zagospodarowany teren wo-
kół obiektu.

Placówka zlokalizowana 
przy ul. Górskiej w Szczyrku 
Biłej jest jedyną publiczną na 
obszarze miasta, zapewniają-
cą opiekę dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. Uczęszcza 
do niej niemal dokładnie set-
ka dzieci, co też zaspokaja 
aktualne potrzeby szczyr-
kowskich rodzin. Tym bar-
dziej, że wszystkie oddziały 
„0” funkcjonują przy szko-
łach podstawowych.

Wspomniana inwestycja 
z powodzeniem została zre-

alizowana przy wykorzysta-
niu dofinansowania rzędu 
blisko 2,5 mln zł z Programu 
Inwestycji Strategicznych 
w edycji przeznaczonej dla 
gmin popegeerowskich. Dzię-
ki staraniom posła Przemysła-
wa Drabka miasto otrzymało 
jeszcze dodatkowo 300 tys. 
zł, wobec czego wkład wła-
sny z budżetu wyniósł tylko 
500 tys. zł.

To nie koniec poprawy 
warunków oświatowych. Do-
biegają końca prace projek-
towe dotyczące gruntownej 
modernizacji Szkoły Podsta-
wowej nr 2. Inwestycja w naj-

starszej placówce szkolnej 
w Szczyrku przewiduje m.in. 
pogłębienie piwnic, wykona-
nie odwodnienia, przebudowę 
parteru i szatni, remont wę-
złów sanitarnych i ciągów 
komunikacyjnych, a tak-
że pokrycia dachu. Szcze-
gółowy harmonogram prac 
uzgodniony zostanie z wyło-
nionym w drodze przetargu 
wykonawcą, uwzględniając 
nieprzerwane funkcjonowanie 
szkoły. Koszty w przypadku 
tej inwestycji przekraczają 
7 mln zł, w tym 6 mln zł to 
dofinansowanie zewnętrzne 
z Polskiego Ładu. (Ma)

GMINA SZCZYRK

Defibrylator i wóz
Systematycznie podejmo-

wane są kolejne działania po-
prawiające bezpieczeństwo 
mieszkańców Szczyrku oraz 
przybywających do mia-
sta turystów.

Decyzją burmistrza Anto-
niego Byrdego w dwóch loka-
lizacjach na terenie Szczyrku 
zamontowane zostały profe-
sjonalne defibrylatory. Jedno 
z urządzeń ratujących życie 
znalazło swoje miejsce przy 
wypożyczalni sprzętu tury-
stycznego i rowerów na Bia-
łym Krzyżu, natomiast drugie 
na budynku Urzędu Miejskie-
go, gdzie umieszczone w spe-
cjalnej skrzynce jest też na 
bieżąco ładowane. Dodatko-
wo przeszkolone zostały od-
powiednie osoby pod kątem 
ich obsługi.

Na zakup defibrylatorów 
wraz z ich montażem miasto 
przeznaczyło 13 tys. zł. Nie-

wykluczone, że docelowo 
pojawią się kolejne dwa urzą-
dzenia w odpowiednich ku 
temu miejscach. – Najlepiej, 
aby nie występowała koniecz-
ność używania tych defibry-
latorów, ale takie życzeniowe 
myślenie z rzeczywistością 
bardzo często nie idzie nie-

stety w parze – zauważa bur-
mistrz Szczyrku.

Przypomina, że nie tak 
dawno miało miejsce tragicz-
ne zdarzenie na Białym Krzy-
żu, gdy 52-letni mężczyzna 
zmarł wskutek zatrzymania 
akcji serca. – Trzeba pamię-
tać, że nasze miasto z uwagi 

na swoją topografię, niejed-
nokrotnie znaczne odległości, 
a czasowo również utrudnio-
ny i wydłużony dojazd ka-
retek pogotowia, ma swoją 
specyfikę, która wymaga do-
datkowych działań na rzecz 
bezpieczeństwa. Będziemy je 
dalej podejmowali, bo życie 
ludzkie jest wartością nieoce-
nioną – dodaje Antoni Byrdy.

Także ścisły związek z bez-
pieczeństwem ma zakup no-
wego pojazdu do podziału 
bojowego Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Szczyrku. Wpraw-
dzie star 266, zastępujący in-

nego, mocno wysłużonego już 
stara, jest samochodem używa-
nym, ale znajduje się w bardzo 
dobrym stanie technicznym. 
Co niezwykle ważne, potrafi 
także sprawnie przemieszczać 
się w warunkach wysokogór-
skich.

Jednostka dysponuje obec-
nie prócz wspomnianego po-
jazdu również dużym wozem 
scania, mercedesem unimog 
oraz tatrą, która głównie za-
bezpiecza zapasy wody pod-
czas akcji gaśniczych. – Nie 
ukrywam, że potrzeby w tej 
materii wciąż są. Spora część 

akcji odbywa się bowiem 
w obszarach, które bywają 
trudno dostępne. Terenowy 
samochód bardzo naszym 
strażakom by się przydał – 
mówi burmistrz.

Wspomnieć należy, że tyl-
ko na przestrzeni minionego 
roku szczyrkowska jednostka 
wyjeżdżała do różnego typu 
działań ratowniczo-gaśniczych 
łącznie 131 razy. Ilość ta mo-
głaby być mniejsza, ale coraz 
częstsze są przypadki alarmów 
czujników z hotelowych mo-
nitoringów, zintegrowanych 
z numerem alarmowym 112 
i wywołujących konieczność 
podjęcia akcji. – To temat, 
który podnosimy gdzie tylko 
się da. Raz, że można ogra-
niczyć wyjazdy niepotrzebne, 
co przekłada się w oczywisty 
sposób na koszty, a dwa, że 
strażacy mogą być znacznie 
bardziej potrzebni w tym sa-
mym czasie w zupełnie innym 
miejscu, gdzie występuje rze-
czywiste zagrożenie życia – 
dodaje Byrdy. (Ma)

antonI ByRDy,
burmistrz Szczyrku:

Właściwie nie ma takiego 
roku, abyśmy nie prowadzili 
mniej lub bardziej zaawanso-
wanych prac w którejś z na-
szych placówek oświatowych. 
Zakończyliśmy już termomo-
dernizację Szkoły Podstawo-
wej nr 1, która była jedną z 
inwestycji priorytetowych w 
ostatnich latach. teraz zna-
cząco poprawiliśmy warunki 
edukacyjne dla przedszkola-
ków. W przedszkolu było cia-
sno, nie sposób było mówić o 
pełnym komforcie, co na całe 
szczęście się zmieniło.
na tym jednak nie poprze-
stajemy. Wkrótce ruszymy 
z pilnymi pracami w Szkole 
Podstawowej nr 2, gdzie nie-
małym wyzwaniem będzie 
takie  ułożenie terminów 
poszczególnych robót, aby 
nie zakłócić realizowanego 
n a  b i e ż ą c o  p r o c e s u  e d u -
kac yjnego. Gdy natomiast 
niezbędne prace w „dwójce” 
dobiegną końca, powrócimy 
do modernizacji przedszkola 
w jego starej części z piętrem 
i poddaszem.uroczyste otwarcie dobudowanej części przedszkola zbiegło się z obchodzonym Dniem Babci i Dziadka, stanowiąc 

dobrą okazję do zaznajomienia się z obiektem.

nowy segment przedszkola znacznie poprawił warunki dla dzieci.
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ochotnicza Straż Pożarna w Szczyrku dysponuje obecnie kilkoma pojazdami, 
w tym zakupionym niedawno starem 266.

Jeden z defibrylatorów zamontowany został w centrum Szczyrku na ścianie 
budynku urzędu Miejskiego.
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aktywne półkolonie
To już dobra tradycja, że co roku w gminie Wila-

mowice okres zimowych ferii jest czasem poży-

tecznego spędzania czasu przez dzieci i młodzież.

Pierwszy turnus tegorocz-
nych półkolonii rozpoczął 
się 29 stycznia. Od samego 
poranka do szkół w Pisarzo-
wicach, Dankowicach i Sta-
rej Wsi przybyło 54 uczniów 
z klas 1-4. Zapoznali się 
wpierw z regulaminem i har-
monogramem, by stworzyć 
z wychowawcami wspól-
ny kontrakt, pozwalający na 
bezpieczny udział w poszcze-
gólnych aktywnościach. Od-
były się zajęcia profilaktyczne 
„Emocje – czym są i jak na 
nas wpływają?”, projekcja fil-
mu „W głowie się nie mieści”, 
a następnie uczestnicy wyko-

nywali prace plastyczne, któ-
re odnosiły się do tematyki 
wyrażania emocji. Dzień nie 
mógł rzecz jasna obejść się 
bez konkurencji ruchowych.

Kolejne dni półkolonii 
były równie interesujące dla 
uczniów. W połączonych gru-
pach w sali gimnastycznej 
oglądano film „Biuro Detek-
tywistyczne Lassego i Mai. 
Rabuś w pociągu”, przepro-
wadzano zawody sportowe, 
zabawy integracyjne i kon-
tynuowano inicjatywy nasta-
wione na troskę o zdrowie 
psychiczne. Atrakcją okazały 
się warsztaty pod okiem profe-

sjonalnego kucharza w pizzerii 
„Matteo” w Brzeszczach, pod-
czas których dzieci wykonywa-
ły własne kompozycje, wizyta 
w Parku Trampolin „Parabola” 
w Czechowicach-Dziedzicach, 
a wreszcie wieńczący turnus 
kulig w Wiśle z obowiązko-
wym pieczeniem kiełbasek.

Bezpiecznie, zdrowo i za-
bawnie było także od 5 do 9 
lutego, gdy na półkolonię zi-
mową zaproszono uczniów ze 
szkół podstawowych w Wila-
mowicach i Hecznarowicach. 
Dzieci brały udział w zajęciach 
profilaktycznych dotyczących 
integracji, emocji, współpra-

cy, radzenia sobie w różnych 
sytuacjach oraz pozytywnego 
myślenia. Chętnie opowiadały 
o swoich odczuciach, prezen-
towały własne poglądy i pra-
cowały w grupach.

Do szkoły przyjecha-
ło również kino z filmem 
o detektywistycznych przy-
godach Mai i Lassego. Seans 
poprzedziła prelekcja doty-
cząca książek oraz losowa-
nie nagród-niespodzianek. 
Uczestnicy brali także udział 
w zawodach sportowych 

oraz aerobiku, wykazując 
się zwinnością i sprawno-
ścią ruchową. Z kolei pod-
czas warsztatów kulinarnych 
samodzielnie wykonywa-
no smaczne i zdrowe pizze. 
Czas oczekiwania na warsz-
taty wypełniono zabawą w fi-
gloparku. I w przypadku tego 
turnusu postawiono na inne 
sprawdzone formuły spędza-
nia czasu – akrobacje i sko-
ki w parku trampolin oraz 
wspólną integrację na kuli-
gu. (RED)

GMINA WILAMOWICE

MaRIan tREla,
burmistrz Wilamowic:

Zimowe półkolonie z udziałem 
uczniów naszych placówek oświa-
towych doskonale się sprawdzają, 

dlatego od kilku lat niezmiennie 
wspieramy ich organizację. Co 
najistotniejsze, dzieci nie mogą 
narzekać na nudę, a każdy dzień 
przynosi im coś nowego i zarazem 
ciekawego. Zadowoleni są też ro-
dzice. Ich pociechy spędzają czas 
ferii pożytecznie, mają zapewnio-
ną właściwą opiekę, wyżywienie 
czy szereg rozmaitych form ak-
tywności. Dodatkową wartość 
gwarantuje tak ważny współcze-
śnie kontakt z rówieśnikami, któ-
ry nie jest zakłócony sięganiem po 
telefony komórkowe, a w ślad za 
tym przyswajaniem treści nieko-
niecznie wartościowych. 
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Formą podziękowania dla arty-

stów działających pod patronatem 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Wilamowicach było Spo-
tkanie Zespołów Regionalnych 
– Folkowe Obyrtasy.

Zespoły, które z powodze-
niem kultywują rodzime tradycje, 
a poprzez swoje występy dosko-
nale promują gminę Wilamowi-
ce zarówno w kraju, jak i poza 
jego granicami, w sposób szcze-
gólny docenione zostały 2 lutego 
w Dworku Jedlina. Już na początku 
radosnego spotkania dyplomy oraz 
upominki kierownikom i przedsta-
wicielom zespołów regionalnych 
wręczyli burmistrz Wilamowic 
Marian Trela i dyrektor MGOK 
w Wilamowicach Urszula Kuchar-
ska. – To dlatego, że aktywną dzia-
łalność naszych zespołów bardzo 
sobie cenimy. Ich zaangażowanie 
zasługuje na wyróżnienie, bo dzię-
ki temu nasza unikatowa kultura 
i zwyczaje są wciąż rozpowszech-
niane – mówi burmistrz.

Dla wszystkich gości na scenie 
wystąpiły: Akademia Mażoretek 
„Gracja”, Zespół Regionalny „Wi-
lamowice” oraz Zespół Regionalny 
„Porąbczanie”. W związku z powsta-
jącą nową publikacją odbyły się także 
sesje zdjęciowe. Do zabawy, która 
w świetnej atmosferze trwała do póź-
nych godzin nocnych, przygrywała 
grupa „Eclipse Band”. (MGoK)

u chorwackich przyjaciół
Zespół Regionalny „Wilamowi-

ce” gościł wraz z gminną delegacją 
w chorwackiej Żupanji, uczestni-
cząc w najważniejszym dla tego 
regionu święcie.

Wizyta w Chorwacji, na zapro-
szenie burmistrza miasta Żupanja 
Damira Juzbašica, miała miejsce od 
9 do 12 lutego. Wilamowska dele-
gacja świętować mogła dzięki temu 
wraz ze swoimi chorwackimi przy-
jaciółmi 57. Sokaćko Sijelo – świę-
to, podczas którego prezentują się 
wszystkie organizacje działające 
na tym terenie, począwszy od rol-
ników, przedsiębiorców, dzieci ze 
szkół i przedszkoli, aż po zespoły re-
gionalne.

Wpierw delegacja z Wilamo-
wic, w której znaleźli się m.in. bur-
mistrz Marian Trela, jego zastępca 
Stanisław Gawlik, radni Kazimierz 
Cebrat i Jerzy Norymberczyk, za-
stępca dyrektora Miejsko-Gminne-
go Ośrodka Kultury Gabriela Ryszka 
oraz kierownik Gminnego Centrum 
Działań Twórczych Magdalena 

Chrobak, wzięła udział w spotkaniu 
z władzami Żupanji. Nie zabrakło 
podziękowań na ręce burmistrza za 
dotychczasową owocną współpracę.

Podczas „Targów Złotej Nici” 
kosztowano lokalnych potraw 
i oglądano różnego rodzaju wyro-
by rękodzielnicze. Wieczór upłynął 
na udziale w koncercie tamtejszych 
zespołów i gościnnym występie 

Zespołu Regionalnego „Wilamo-
wice” pod kierownictwem Alicji 
Dusik. Specjalnie przygotowana 
choreografia pozwoliła zaprezento-
wać zarówno krakowiaka, jak i tań-
ce wilamowskie, co spotkało się 
z oklaskami, a nawet owacjami na 
stojąco. Wyjazd objął również udział 
w mszy świętej oraz korowodzie, 
w którym zaprezentowane zostały 
słynne „Śmiergusty” prosto z Wila-
mowic. (MGoK)
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Delegacja gminy Wilamowice prezentowała swoje tradycje podczas wyjazdu do chor-
wackiego miasta Żupanja.
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GMINA WILKOWICE

z Drogowym rozmachem
Zakończyła się przebudowa ulicy Prostej w Wilkowicach. To kolejna z dróg na terenie gminy, która w ostatnim czasie w następstwie 

zrealizowanej inwestycji znacząco zmieniła swoje oblicze.

Prace na ul. Prostej były 
szeroko zakrojone. Dzisiejszy 
efekt w postaci szerokiej drogi 
z nawierzchnią asfaltową oraz 
chodnikiem na odcinku o dłu-
gości przeszło 800 metrów, po-
przedził ogrom wykonanych 
prac. Jedno z najtrudniejszych 
i najkosztowniejszych zadań 
stanowiła budowa kanalizacji 
deszczowej, odbierającej wody 
utrudniające dotychczas życie 
mieszkańców przy ul. Pro-
stej, ale również zalewające 
ul. Agrestową. Zarząd Dróg 
Wojewódzkich (ZDW) zażą-
dał umocnienia rowu wzdłuż 
ul. Żywieckiej kostkami gra-
nitowymi oraz wykonania rury 
pod drogą metodą przewierto-
wą w stalowej rurze osłonowej.

– Ponieważ do rowu wzdłuż 
nasypu kolejowego trafiają 

wody z ul. Prostej, PKP na-
kazało nam umocnienie czę-
ści rowu oraz przebudowę 
przyczółków przepustu po 
obu stronach nasypu. A że jest 
to przepust o średnicy 1 500 
mm, więc i przyczółki to po-
tężne żelbetonowe konstrukcje. 
Przebudowa sieci energetycz-
nej i teletechnicznej oraz roz-
budowa oświetlenia to przy 
takiej inwestycji standard. 
Sporo czasu i środków zajęła 
jednak całkowita przebudowa 
sieci wodociągowej i gazo-
ciągowej wraz z wykonaniem 
nowych przyłączy poza grani-
cę pasa drogowego oraz sys-
temu drenarskiego od strony 
napływu wód podziemnych. 
Do tego dochodzi wykonanie 
kolejnych warstw konstruk-
cyjnych podbudowy i finalnie 

warstw asfaltowych – wylicza 
wójt Janusz Zemanek.

Zupełnie nowe oblicze 
wspomniana droga w Wilko-
wicach zyskała kosztem 11,5 
mln zł. To znaczne środki, ale 
aż 95 procent kosztów inwe-
stycyjnych sfinansowanych zo-
stało z funduszy zewnętrznych.

Co warte podkreślenia, 
ostatnie miesiące były na te-
renie gminy obfite w rozmaite 
drogowe inwestycje. W Bystrej 
przebudowane zostały ul. Wi-
śniowa i Orna – odpowiednio 
na długości ok. 145 m i 135 
m – na co wydatkowano nie-
co ponad 1,8 mln zł, w całości 
pozyskane z programów rzą-
dowych. Nawierzchnie tłucz-
niowe zastąpił na obu drogach 
asfalt, wykonano pobocza, sys-
tem drenarski, wybudowane 

zostało również odwodnienie 
w postaci kolektora deszczo-
wego. Na znacznym odcinku 
przebudowana została instala-
cja gazowa oraz rozbudowano 
kanalizację sanitarną.

W przygotowaniu są już ko-
lejne inwestycje w zakresie in-
frastruktury drogowej.

Szczególnie wytężone pra-
ce trwają w ramach szersze-
go zadania rozbudowy dróg 
wraz ze stworzeniem Zinte-
growanego Układu Szlaków 
Rowerowych, które objęło 
już modernizację ul. Relak-
sowej. Orientacyjnie w poło-
wie zaawansowania są prace 
projektowe do podpisanej już 
umowy na przebudowę ul. Do 
Lasku i Sportowej (formuła 
„zaprojektuj-wybuduj”). I w 
tym przypadku przy kwocie 

5,85 mln zł zapewnione zosta-
ło 100-proc. dofinansowanie 
zewnętrzne. W najbliższym 
czasie modernizacja czeka 
także ul. Do Boru oraz Spa-
cerową w Wilkowicach, na 
które to zadania Gmina rów-
nież otrzymała już fundusze.

W innym rejonie Wilko-
wic, z bliskomilionowym 
dofinansowaniem, w ciągu 
najbliższych tygodni roz-
pocznie się budowa nowej 
pętli autobusowej na Huci-
skach, co pozwoli na wydłu-
żenie trasy autobusu linii nr 2 
bielskiego MZK o ok. 1 km. 
W Bystrej z kolei przebudo-
wany zostanie fragment ul. 
Kościelnej – od ulicy Klim-
czoka do kościoła. Projekt 
przewiduje budowę chodnika, 
kolektora deszczowego oraz 

łącznika z ul. Skośną. Obec-
nie trwają procedury przetar-
gowe, a inwestycja otrzymała 
finansowe wsparcie w kwocie 
6,8 mln zł. (Ma)

JanuSZ ZEManEK, 
wójt gminy Wilkowice:

Wykorzystując sprzyjające 
okoliczności skutecznego po-
zyskiwania znaczącego dofi-
nansowania zewnętrznego, 
przystąpiliśmy w minionym 
roku do kolejnych ważnych 
inwestycji. W większości to 
zadania wyczekiwane przez 
mieszkańców od wielu lat, 
jak w przypadku przebudowy 
ulicy Prostej w Wilkowicach. 
Fakt, że to jedno z najbardziej 
kosztownych zadań w ostat-
nim czasie, ale też zakres prze-
prowadzonych prac był bardzo 
szeroki, a my zadbaliśmy, aby 
budżetu gminy nie nadwyrę-
żać. Inwestycja już się zakoń-
czyła, a o jej finalnym efekcie 
każdy może najlepiej się dziś 
sam przekonać.
nie zwalniamy jednak narzu-
conego tempa i przystępujemy 
do realizacji kolejnych działań, 
na które mamy zapewnione 
środki. Infrastruktura drogo-
wa uległa znacznej poprawie, 
natomiast ciągle pozostaje 
sporo do zrobienia w każdym 
z sołectw naszej gminy.

Przebudowa ul. Prostej w Wilkowicach była inwestycją szeroko zakrojoną i obejmowała nie 
tylko wymianę nawierzchni drogowej. 
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ul. Wiśniowa w Bystrej została już oddana do użytkowania po przeprowadzonych tu pracach.
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most już przejezDny
Mieszkańcy górnej części 

Bystrej mogą już bez prze-
szkód korzystać z nowego 
mostu. – To inwestycja, która 
od lat była wręcz marzeniem 
okolicznych mieszkańców – 
przyznaje wójt Janusz Ze-
manek.

Zupełnie nowy most po-
wstał poniżej pętli autobuso-
wej w górnej Bystrej, łącząc ul. 
Juliana Fałata z ul. Klimczoka. 
Dla mieszkańców to spore udo-
godnienie, wcześniej przedo-
stanie się na drugą stronę rzeki 
Białki możliwe było wyłącznie 
niżej – mostem przy „Zajeździe 
pod Źródłem”. Most ma kom-
fortowy 6,5-metrowej szero-
kości pas drogowy, a po obu 
stronach jezdni przejść można 
wygodnym, bezpiecznym chod-
nikiem. Inwestycja obejmowała 
budowę mostu, fragmentu drogi 
oraz umocnienia rzeki.

Powstało także około 20 
miejsc parkingowych, któ-
re już wkrótce spełnią swo-
ją funkcję. Obecnie są one 
jeszcze zamknięte z uwagi 
na fakt, że parking wykona-

ny został jako teren zielony. 
Udostępniony zostanie dopie-
ro po umocnieniu się posianej 
na nim w ekokracie parkin-
gowej trawy. Budowa miejsc 
postojowych w tej lokalizacji 

była poniekąd wymuszona tu-
rystycznym charakterem re-
gionu. To w tym miejscu ma 
swój początek kilka szlaków 
na Klimczok, Szyndzielnię 
i Kozią Górę. Lokalizacja ta 
została wskazana również 
z myślą o zwierzętach le-
śnych, ponieważ działka, na 
której powstał łącznik od wie-
lu lat użytkowana była przez 
zwierzęta jako przejście z la-

sów masywu Magury do rze-
ki Białka.

Realizacja projektu sta-
nowi również pierwszy, ale 
niezbędny etap planowanej 
w kolejnych latach przebudo-
wy ul. Klimczoka w Bystrej. 
Koszt inwestycji wyniósł nie-
co ponad 5,5 mln zł, z czego 
5,2 mln zł Gmina pozyskała 
z Polskiego Ładu, część środ-
ków dołożył również Powiat 

Bielski. Aktualnie prowa-
dzone są już ostatnie prace 
związane z odbiorami i umoc-
nieniem koryta rzeki Białki.

W ostatnim czasie zmoder-
nizowano również most na ul. 
Tęczowej w Wilkowicach. Po-
czątkowo przewidywano tam 
tylko remont barierek, ale 
w trakcie realizacji stwierdzo-
no, że część płyty betonowej 
zdegradowana jest w stopniu 
uniemożliwiającym jego dal-
sze użytkowanie. Podjęto więc 
decyzję o całkowitej przebu-
dowie, w następstwie której 
pozostały w tym miejscu jedy-
nie dźwigary starej konstruk-
cji. Wylana została natomiast 
nowa płyta pomostowa, za-
montowano kolejne warstwy 
izolacji, a wreszcie także na-
wierzchnię bitumiczną oraz 
bariery zabezpieczające.

Koszt w przypadku tego 
zadania wyniósł 110 tys. zł, 
który Gmina Wilkowice po-
kryła w całości ze środków 
własnych. (M)

Most na ul. tęczowej w Wilkowicach przeszedł konieczną przebudowę, 
wynikającą z jego pogarszającego się stanu.
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nowy most, tak bardzo wyczekiwany przez mieszkańców, powstał poniżej 
pętli autobusowej w górnej Bystrej, łącząc ul. Juliana Fałata z ul. Klimczoka.
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EKOLOGIA

żyjące książki

Znana ze swych niekon-
wencjonalnych pomysłów 
promujących ochronę śro-
dowiska bielska Fundacja 
Ekologiczna Arka ruszy-
ła z kolejną akcją „Żyją-
ce książki”.

Jak wyjaśnia prezes Arki 
Wojciech Owczarz, zale-
ży im, aby dotrzeć z akcją 
do szkół, w których moż-
na przeprowadzić zbiórkę 
używanych książek. Cho-
dzi o cenione pozycje, jak 
książki dla dzieci, młodzie-
ży, dorosłych, kucharskie, 
przewodniki, poradniki – 
w dobrym stanie i wydane 
po 1990 r. Następnie zostaną 
one wykorzystane w innych 
akcjach Arki – „Książka za 
drzewo” i „Książka wspie-
ra bohatera”.

Przypomnijmy, Książ-
ka za drzewo to akcja Arki, 
w której za posadzone drze-
wa uczestnicy otrzymują uży-
wane książki. Dzięki temu 
książkom nadaje się drugie 
życie, publikacje trafiają 

bowiem do kolejnych osób, 
tym samym eliminując ko-
nieczność kupowania wie-
lu nowych pozycji. Oprócz 
ograniczenia w ten sposób 
emisji CO2 oraz zużywania 
zasobów potrzebnych w pro-
dukcji, a więc drzew, wody, 
energii, jednocześnie akcja 
przyczynia się do populary-
zacji czytelnictwa. Fundacja 
szacuje, że dotychczas wzięło 
w niej udział ponad 40 tys. 
osób.

W Arce przekonują, że re-
cykling nie jest lekarstwem 
na wszelkie problemy zwią-
zane z gospodarką odpadami. 
Dlatego też potrzeba przeka-
zywania wiedzy na temat za-
sady 5R od angielskich nazw 
zasad promujących przyjazny 
dla środowiska styl życia, 
konsumpcji dóbr i dalszego 
postępowania z wytworzony-
mi, a już nieużywanymi pro-
duktami. Będąc świadomym 
konsumentem można zrobić 
wiele dobrego dla środowiska 
naturalnego. (Ł)

więcej przyDomowych oczyszczalni
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach wznawia od kwietnia br. 

przyjmowanie wniosków w ramach coraz popularniejszego programu „Przydomowa oczyszczalnia”.
Program przeszedł wpierw pomyślny 

pilotaż, a wobec dużego nim zaintereso-
wania został na stałe włączony do oferty 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej w Katowi-
cach. Również przewidziana na budowę 
przydomowych oczyszczalni pula 4 mln zł 
szybko się wyczerpała. Teraz zabezpieczo-
no kolejne środki, a 2 kwietnia br. ruszy 
nabór wniosków.

W swoim nadrzędnym założeniu pro-
gram ma wspomaganie działań umożli-
wiających zagospodarowanie ścieków 
socjalno-bytowych, poprzez zakup i mon-
taż przydomowej oczyszczalni o wydaj-
ności nie większej niż 7,5 m sześc. na 
dobę. Przystąpić mogą do niego właści-
ciele i współwłaściciele nieruchomości 
położonych na terenach województwa 
śląskiego, na których nie funkcjonuje 
i nie jest przewidywana budowa zbior-
czej kanalizacji sanitarnej na okres co 
najmniej pięciu najbliższych lat. Dofi-
nansowaniem objęte mogą być zarówno 
budynki już istniejące, powstające lub 
planowane do budowy. Jednocześnie 
wykluczone są nieruchomości z przezna-

czeniem na cele rekreacyjne, jak budynki 
letniskowe czy ogródkowe, oraz działal-
ność gospodarczą.

Program ma ułatwić prowadzenie go-
spodarki wodno-ściekowej przede wszyst-
kim w gminach na terenach o charakterze 
wiejskim, słabo zurbanizowanych, gdzie 

budowa sieci kanalizacji ściekowej, dopro-
wadzającej nieczystości do oczyszczalni 
ścieków, jest całkowicie nieopłacalna. Do 
budowy sieci na takich obszarach samo-
rządy nie mają szans otrzymać dofinanso-
wania, toteż indywidualne przydomowe 
oczyszczalnie są jedyną rozsądną alter-
natywą na zgodne z prawem rozwiązanie 
odprowadzania ścieków przez właścicie-
li posesji.

Zainteresowanie zakupem i monta-
żem tego rodzaju urządzeń znacznie 
przybrało na sile w momencie rozpo-
częcia przez gminy obowiązkowej we-
ryfikacji sposobów gospodarowania 
nieczystościami, tzw. ściekami socjal-
no-bytowymi, w każdym z gospodarstw 
domowych w Polsce. Za niewłaściwe 
pozbywanie się ścieków, np. wykorzy-
stując nieszczelne i rzadko opróżniane, 
czy wręcz nigdy nie opróżniane, szamba, 
grożą wysokie kary. Dlatego program 
Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach wspomagający budowę 
przydomowych oczyszczalni spotkał się 
z ciepłym przyjęciem. (Ra)
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tabliczki na zieleń
Czasami najprostsze roz-

wiązania bywają najbardziej 
skuteczne – uważają w Wy-
dziale Gospodarki Miejskiej 
bielskiego Ratusza, gdzie 
przygotowano specjalne ta-
bliczki z napisami przypo-
minającymi o konieczności 
szanowania zieleni.

Co roku w całym Biel-
sku-Białej sadzone są kwia-
ty i krzewy. Zieleń ma nie 
tylko sycić oczy spacerowi-
czów, ale również tworzyć 
wśród betonowych budowli 
enklawy wytchnienia. Parki, 
zieleńce, ale nawet zwykłe 
rabaty, gromadzą deszczową 
wodę i dają cień, znacząco 
przyczyniając się choćby do 
obniżenia temperatury w cza-
sie letnich upałów.

Jak informują w bielskim 
Ratuszu, efekty nasadzeń są 
jednak widoczne dopiero po 

pewnym czasie, gdy rośliny 
już wzejdą. Przechodnie o tej 
porze roku schodząc z chod-
nika mogą nawet nie zdawać 
sobie sprawy z tego, że w ten 
sposób ubijają grunt utrudnia-
jąc czy wręcz uniemożliwiając 
wiosenny i letni rozwój roślin.

Tak jest m.in. w samym 
centrum miasta przy placu 
Franciszka Smolki czy wokół 
Zamku Sułkowskich. W efek-
cie przeprowadzonych jeszcze 
jesienią prac pielęgnacyjnych 
na zamkowej skarpie zostały 
zasadzone cebulki tulipanów. 

Te delikatne rośliny źle znoszą 
przebijanie się przez przydepta-
ną ziemię, toteż służby miejskie 
zadbały, aby uświadomić prze-
chodniów i zwrócić im uwagę, 
że wydający się być nieużyt-
kiem kawałek gruntu, to tak na-
prawdę rabata kwiatowa, która 
już wkrótce rozkwitnie z całą 
siłą zasadzonych, a jeszcze nie-
widocznych roślin.

Temu służą specjalne ta-
bliczki informacyjne, które 
pojawiły się na trawnikach. 
Wydział Gospodarki Miejskiej 
Urzędu Miejskiego w Bielsku-
-Białej, na którego polecenie 
tabliczki wbito w widocznych 
miejscach, liczy, że wystar-
czy taki prosty i jednoznacz-
ny przekaz, jak na tabliczce 
widocznej na zdjęciu. Miejmy 
nadzieję, że bielszczanie wy-
każą się wrażliwością na śro-
dowisko i odpowiedzialnością 
za swoje miasto. (uMBB)
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Szereg atrakcji przygotowało Centrum Edukacji Ekologicznej w Wiśle 
na okres minionych ferii zimowych w regionie. Co istotne, aktywności 
zapewniono osobom w różnym wieku. Rodzinnie tworzono mandory, 
czyli szmaciane laleczki, odbyły się warsztaty z dokarmiania ptaków i 
budowy karmników, nie zabrakło też animacji dla najmłodszych.
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EKOLOGIA

torfowisko rotuz poD ochroną
Regionalna Dyrekcja Ochrony Środowiska w Katowicach zleciła prace ochronne w jedynym w województwie śląskim rezerwacie torfowiskowym Rotuz,  

w pobliżu południowych brzegów Jeziora Goczałkowickiego.

Wojewódzk ie  s łużby 
ochrony przyrody przeprowa-
dziły działania mające czyn-
nie chronić torfowisko Rotuz. 
To teren w środku lasu na te-
rytorium gminy Chybie oraz 
Zabrzega w gminie Czecho-
wice-Dziedzice przy samej 
granicy z Landekiem w gmi-
nie Jasienica. Kiedyś ba-
gienne torfowisko z czasem 
zaczęło podlegać procesom 
osuszania, czemu sprzyja-
ło samoistne rozrastanie się 
otaczającego go lasu.

W ramach zadania „Kom-
pleks działań ochrony czynnej 
na torfowisku w rezerwa-
cie przyrody Rotuz” wycięto 
drzewa o grubości poniżej 7 
cm, zaś pozostałe zaobrącz-
kowano. Z prac wyłączono 
drzewa reliktowe i martwe 
oraz wyróżniające się kra-
jobrazowo. Jak wyjaśnia 
Przemysław Skrzypiec, Za-
stępca Regionalnego Dyrek-

tora Ochrony Środowiska 
w Katowicach i Regionalny 
Konserwator Przyrody, część 
torfowiska porośnięta jest so-
sną, brzozą oraz trzciną. Są 
to gatunki, które negatywnie 
oddziałują na znajdujące się 
w rezerwacie cenne torfowi-
sko, wygrywając dostęp do 
wody i poprzez to obniżając 
jej poziom. Z uwagi na to, 

muszą być tam eliminowane. 
Sukcesja drzew wywiera do-
datkowo negatywny wpływ 
na szatę roślinną torfowiska, 
doprowadzając do zniekształ-
cenia tego cennego siedliska. 
– Od kilku lat obserwuje-
my stopniowy spadek wody 
na torfowisku i powiązany 
z tym wzmożony proces jego 
zarastania. Stąd nasza decyzja 

o konieczności przeprowadze-
nia działań ochronnych – do-
daje Przemysław Skrzypiec.

Zaobrączkowanie drzew 
ma nie dopuścić do ich wzro-
stu, a tym samym dalsze-
go osuszania terenu wokół 
nich. Obrączki na drzewach 
powstały poprzez zdarcie 
kory i łyka na szerokości min. 
20 cm. Wykonanie obrączek 
zastępuje wycinkę – takie 
drzewo zacznie redukować 
przyrost i straci siły wital-
ne, będzie więc stopniowo 
obumierać. Przekształci się 
w idealne środowisko dla 
próchnojadów, dziuplaków 
(większe okazy) i innych de-
struentów, jak np. grzyby. 
Ostatecznie zmurszałe i roz-
padające się drewno zniknie 
wchłonięte przez torfowisko.

Obecne prace poprze-
dzają kompleksowe działa-
nia ochronne. W przyszłości 
mają się za to pojawić prze-

tamowania na rowach me-
lioracyjnych, które pozwolą 
kontrolować zatrzymanie 
wody odpływającej z tor-
fowiska. Aby maksymalnie 
ograniczyć ingerencję na eko-
system rezerwatu, wszystkie 
prace na torfowisku wyko-
nane zostały w zimie w spo-
sób ręczny, a cała biomasa 
powstała w wyniku prac zo-
stała zebrana i usunięta poza 
teren torfowiska.

Powstały w 1966 r. re-
zerwat Rotuz jest nie tylko 
jedynym w województwie 
rezerwatem torfowiskowym, 
ale jednym z najcenniejszych 
torfowisk śródleśnych w Pol-
sce. Są tu fragmenty boru ba-
giennego i boru wilgotnego 
z unikatową florą mszaków 
i roślin naczyniowych. Wy-
stępują tu rzadkie i chronione 
gatunki roślin, m.in. rosiczka 
okrągłolistna, modrzewnica 
zwyczajna i żurawina błotna. 

Rotuz to również królestwo 
ptaków, reprezentowanych 
przez myszołowa, puszczyka, 
dzięcioła czarnego, pełzacza 
leśnego, kowalika, słonkę czy 
bociana czarnego. Wśród ga-
dów spotkać można jadowitą 
żmiję zygzakowatą i beznogą 
jaszczurkę – padalca, a także 
płazy: traszkę zwyczajną i ro-
puchę. Powierzchnia rezerwa-
tu wynosi 40,63 ha, a samego 
torfowiska ponad 15 ha. Re-
zerwat jest nieudostępniony 
dla ruchu turystycznego, co 
oznacza, że na jego obszarze 
obowiązuje bezwzględny za-
kaz poruszania się.

Projekt „Kompleks działań 
ochrony czynnej na torfowi-
sku w rezerwacie przyrody 
Rotuz” został sfinansowany 
przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Kato-
wicach. Jego koszt wyniósł 
niecałe 138 tys. zł. (RDoŚ)

Rosiczka okrągłolistna sfotografowana w rezerwacie Rotuz.
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jak najmniej oDpaDów
Do ekologicznego konkursu plastycznego 

„Zero Waste w Gminie Wilkowice” zapro-
szono młodych mieszkańców, promując w ten 
sposób dążenia do redukcji ilości produko-
wanych odpadów.

– O tym, że nie należy zanieczyszczać otacza-
jącego nas środowiska, staramy się przekonywać 
na różne sposoby. Tę ekologiczną świadomość na 
temat recyklingu i prawidłowej selekcji odpadów 
najlepiej jest rozbudzać już od najmłodszych lat 
– wyjaśnia idee konkursu wójt gminy Wilkowice 
Janusz Zemanek.

Dla propagowania zachowań proekologicz-
nych, zgodnych z podejściem „zero waste”, wyko-
rzystano atrakcyjną formułę konkursu. Stworzono 
tym samym dzieciom i młodzieży zamieszkującym 
tereny gminy warunki do wypowiedzi twórczej na 
aktualne tematy społeczno-ekologiczne, odkry-
wając przy tym i wzbudzając artystyczne talenty.

Prace konkursowe przyjmowane były od 
dzieci już 10-letnich, najstarsza grupa to z kolei 
osoby, które są tuż przed osiągnięciem pełnolet-
niości. Pierwsze miejsca uzyskali w następstwie 

dokonanego wyboru Antoni Cenin („Fabryka 
Zero Waste”) i Julian Szczygłowski („Zakręco-
na lampa”). Drugie miejsca zajęły: Julia Bury 
(„Wykorzystaj, nie zaśmiecaj”) oraz Marcelina 
Chmura („Twoje życie, Twój wybór”), a wyróż-
nione zostały ponadto Joanna Góralczyk-Rajew-
ska i Katarzyna Góralczyk-Rajewska.

To, co rzuca się w oczy oglądając najciekaw-
sze z prac, to całkiem spora wiedza odnośnie se-
gregacji i recyklingu, jaką młodzi uczestnicy się 

wykazali. W połączeniu z kreatywnością dało to 
wartościowe efekty i wskazanie do dalszego po-
dejmowania podobnych przedsięwzięć. – Należy 
się cieszyć z tak wielkiej wiedzy i umiejętności 
zero waste w tej grupie wiekowej. Ale nie jestem 
zaskoczony. Wielokrotnie byłem świadkiem, gdy 
wnuki pomagały swoim babciom i dziadkom 
włożyć odpady do odpowiednich pojemników 
czy wręcz tak rozdzielić zużyty przedmiot, aby 
sekcja „pozostałości po segregacji” była jak naj-
mniejsza – dodaje wójt gminy Wilkowice. (M)
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Fabryka Zero Waste.
Zakręcona lampa. twoje życie, twój wybór.

Wykorzystaj, nie zaśmiecaj.
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REKORD

nowoczesny samorząD

jakość na pierwszym miejscu
Z ponad 40 modułów dostarczanych przez Rekord SI korzysta obecnie Gmina Porąbka. Bielska firma, wraz z systematycznym rozwojem 

swoich usług i dokonywanym na bieżąco modyfikacjom, spełnia istotną rolę w prawidłowym funkcjonowaniu samorządu przyjaznego 

mieszkańcom.

Dla samorząDów

Na lata 90. ubiegłego wieku 
przypadają początki obecności 
Rekordu – wówczas niedużej 
firmy dopiero wkraczającej na 
rynek – w lokalnych samorzą-
dach. – Doskonale pamiętam 
moment, kiedy Rekord powstał 
– wspomina Piotr Wojtusiak, 
informatyk pracujący obecnie 
w Urzędzie Gminy w Porąb-
ce. Sam pracę w samorządzie 
rozpoczął w gminie Kozy, 
która poszukiwała informaty-
ka. – Pomagałem wprowadzić 
potrzebne w tamtym okresie 
rozwiązania w zakresie in-
formatyzacji powstającego 
w urzędzie punktu rejestracji 
pojazdów. Rekord z kolei two-
rzył i wdrażał system podatko-
wy, podejmujący zagadnienie 
należności podatkowych od 
posiadanych środków trans-
portowych – wspomina Woj-
tusiak.

Stopniowo swoim zasię-
giem bielska firma informa-
tyczna obejmowała kolejne 
gminy. Dotarła m.in. do Wila-
mowic, a więc miejsca, gdzie 
również Piotr Wojtusiak pod-
jął współpracę z władzami 
gminy. – Na poziomie admi-
nistracyjnym systematycznie 
przybywało rozmaitych zadań, 
które wymagały odpowiednich 
modułów. Rekord je dostar-
czał, idąc z postępem i zy-
skując w zasadzie przez lata 

miano jednego z wiodących 
dostawców oprogramowania 
dedykowanego samorządom. 
Natomiast niezmiennie ważny 
– i to do dziś powtarzam – po-
został czynnik typowo ludzki 
– zauważa informatyk.

przyDatne i 
praktyczne

W Urzędzie Gminy Porąb-
ka funkcjonuje autorski pakiet 
Rekord SI – Ratusz®, zawie-
rający oprogramowanie dzie-
dzinowe, jak m.in. Podatki 
– wymiar, Księgowość, Od-
pady – wymiar, Pojazd, Bu-
dżet, Dysponent, Kadry-Płace, 
„Ewidencja mienia gminy”, 
System płatności masowych 
– „Wyciąg bankowy”, System 
obsługi kodów kreskowych, 
Rejestr Opłat, Faktura, zin-
tegrowana z platformą elek-
tronicznego fakturowania. 
Jest też stanowiący istotne 
udogodnienie eDokument, 
współistniejący z tradycyj-
nym, papierowym obiegiem 
dokumentów w urzędzie. To 
programy intuicyjne i niespra-
wiające większych trudności 
w obsłudze pracownikom, co 
z urzędowego punktu widze-
nia ma nieocenione znaczenie.

A jak układa się współpraca 
z Rekordem? – Wiadomo, że 
sporo zależy od ludzi i okresu, 
w którym tych potrzeb z naszej 
strony jest więcej. Ale general-

nie możemy liczyć na facho-
we wsparcie, a problemy, które 
sygnalizujemy poprzez eZgło-
szenia są na bieżąco rozwiązy-
wane – mówi Piotr Wojtusiak.

Dopowiada, że korzystanie 
z nowych technologii poprzez 
wdrażanie coraz to nowszych 
modułów musi odbywać się 
z ostrożnością na szczeblu 

samorządowym, a spore wy-
zwanie stanowi dostosowanie 
posiadanych usług do odgór-
nych rozwiązań integracyjnych 
z aplikacjami administracji 
państwowej. W perspekty-
wie jest chociażby planowa-
ny w przeciągu najbliższych 
dwóch lat obligatoryjny elek-
troniczny obieg dokumentów.

– Z Gminą Porąbka współ-
pracujemy już bardzo długo. 
Mamy ze sobą stały kontakt, 
a druga strona przekazuje nam 
wiele cennych sugestii, związa-
nych z działaniem naszych pro-
gramów. Dotyczą one nie tylko 
funkcjonalności, ale także za-
chodzących w urzędach zmian, 
które wymuszają na dostawcach 
oprogramowania dodawanie 
nowych rozwiązań – mówi 
Wioletta Kasprzyk, project 
manager, kierownik projektu 
wdrożeniowego z Rekord SI.

w kierunku jakości

Jak dodaje Wojtusiak, na 
bazie przeszło 30-letniego do-
świadczenia w administracji 
i także w odniesieniu do dłu-
gofalowej współpracy z Rekor-
dem, aktualnie obserwowany 
jest trend przebudowy pew-
nych modułów. – Szeroko 
pojmowany dział IT rozwinął 
się w ostatnich latach w sposób 
niezwykle dynamiczny. Zaszły 
znaczące zmiany, aż po usługi 
chmurowe czyli wyspecjalizo-
wane „narzędzia” elektronicz-
ne – twierdzi inspektor.

Ten informatyczny „boom” 
wiąże się z koniecznością wła-

ściwej synchronizacji, choćby 
z rozwiązaniami wprowadza-
nymi na szczeblu rządowym. 
Tu pojawia się największe wy-
zwanie stojące obecnie przed 
samorządem – praca nad ja-
kością informacji. – Musi być 
ona z naszej strony na tyle 
rzetelna, aby dane wdrożenie 
było faktycznie pomocne, a nie 
powodowało jakichś dodatko-
wych kłopotów. O ile my jako 
pracownicy jesteśmy w sta-
nie sobie często sami poradzić 
z technicznym problemem, tak 
korzystający z danej aplikacji 
mieszkaniec nie powinien na-
potykać na niejasności – tłu-
maczy Wojtusiak.

W Porąbce wprowadzone 
zostały również efektywne 
pomysły, które mają związek 
z informatyką. Pracownicy 
coraz chętniej przekonują się 
choćby do pracy z wykorzy-
staniem dwóch monitorów. To 
udogodnienie w codziennych 
obowiązkach, dzięki czemu 
poszczególne sprawy miesz-
kańców gminy procedowane 
są szybciej. – Docierają do nas 
pozytywne głosy mieszkań-
ców dotyczące funkcjonowa-
nia urzędu. Ważnym krokiem 
naprzód była dla nas rozbudo-
wa samego budynku urzędu, 
co otworzyło nowe możliwo-
ści w bieżącej obsłudze. Mam 
też wrażenie, że poprawiła się 
komunikacja na linii mieszka-
niec-urzędnik, a te relacje mię-
dzyludzkie są przecież często 
kluczowe – mówi wójt Pa-
weł Zemanek.

MaRCIn nIKIEl
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Gmina Porąbka jest jednym z tych samorządów w regionie, z którym firma 
Rekord SI współpracuje efektywnie od wielu lat. – Cenimy sobie usługi, 
które poprzez swoją nowoczesność i fachowość przyczyniają się do poprawy 
obsługi naszych mieszkańców – przekonują wójt gminy Paweł Zemanek i 
odpowiedzialny za wdrożenia jako informatyk w urzędzie Piotr Wojtusiak.

biznesowa platyna
Finał 31. edycji konkursu Lider Polskiego Biznesu, któ-

rego organizatorem jest Business Centre Club, przyniósł 
kolejne wyróżnienie dla prezesa Janusza Szymury i firmy 
Rekord SI. Platynowa Statuetka Lidera Polskiego Biznesu 
to nagroda za wyjątkowe osiągnięcia biznesowe.

Do tej pory laureaci prestiżowego konkursu otrzymywali no-
minacje do Złotej Statuetki Lidera Polskiego Biznesu, a firmy, 
które utrzymały bądź poprawiły swoją pozycję na rynku, ubie-
gały się o diamenty do Złotych Statuetek. Tak było i tym razem, 
a jako nowość wprowadzono Platynowe Statuetki, przeznaczone 
dla wieloletnich uczestników konkursu, którzy w poprzednich 
latach otrzymywali już wyróżnienia. Rekord SI uzyskał Złotą 
Statuetkę w 2009 r., następnie bielska firma odbierała regular-
nie diamenty. Teraz przyszła pora na Platynową Statuetkę – te 
wręczone zostały po raz pierwszy, w sumie dla 20 firm, pod-
czas uroczystej gali w ostatnią sobotę stycznia w DoubleTree 
by Hilton Hotel & Conference Centre w Warszawie.

Lider Polskiego Biznesu jest nagrodą dla firm i przedsiębior-
ców osiągających najlepsze wyniki finansowe w danym roku, 
oferujących produkty i usługi o wysokiej jakości oraz reali-
zujących zasady społecznej odpowiedzialności biznesu – tym 
samym przyczyniających się do rozwoju polskiej gospodarki.
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Podczas uroczystości w Warszawie prezes Janusz Szymura odebrał Pla-
tynową Statuetkę lidera Polskiego Biznesu jako nagrodę za wyjątkowe 
osiągnięcia biznesowe.

JanuSZ SZyMuRa,
Prezes Rekord SI:

Platynowa Statuetka to jedno z 
najważniejszych wyróżnień, jakie 
otrzymaliśmy w całej historii fir-
my, obok sześciu nagród głównych 
– statuetek Przedsiębiorstwa Fair 
Play, które wręcza Krajowa Izba 
Gospodarcza, a także Złotego 

Dedala w konkursie Prezydenta 
Miasta Bielska-Białej. to dowo-
dy na to, że jesteśmy doceniani 
zarówno w skali ogólnopolskiej, 
jak też lokalnej. Potwierdza to ja-
kość naszych usług, które ciągle 
staramy się rozwijać, ale również 
dobrą współpracę z licznymi part-
nerami.
Istotne miejsce w tym gronie – 
właściwie od samego początku 
naszej działalności – zajmują 
samorządy. Bardzo cenimy sobie 
to, że są z nami długie lata, korzy-
stają z naszego oprogramowania 
i też poniekąd przyczyniają się do 
ciągłego rozwoju firmy. Dodam, 
że współpraca ze znaczącą więk-
szością samorządów układa się 
niemal wzorcowo, a przy ogrom-
nej skali zadań i rozmaitych wdro-
żeń wcale nie jest to standardem.


